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Wieści z kiosyi. 


Wzdłuż morza Baltyckiego leżą na połu- 
dnie od zatoki Fińskiej trzy kraje, niegdyś |, 
czasami niepodległe, ozaszmi należące do Szwe- 
oyi, lub częściowo hołdujące Polsce, a już od 
czasów [Iwana Grożnego powoli zdobywane 
przez Rosyę, która ostatecznie wszystkie je 
AE w pierwszej połowie wieku XVIII. 

ajbardziej północny z tych krajów nazywa 
się Estonią, środkowy Liwonią, albo Lettą, po- 
łudniowy zaś Kuronią. Niemieccy Rycerze Mie- 
ozowi, którzy osiedli tam w wiekach średnich, 
dla tych samych celów i tymi samymi sposo- 
bami, co Krzyżacy w Polsce, a byli popierani 
przez Hanzę, nazwali te kraje po swojemu 
Estlandyą, Livlandyą i Kurlandyą. Lud tam 
łotyski, pochodzenia fińskiego, a szlachta i mie- 
szozaństwo — niemieckie. Wszyscy wyznają 
luteranizm. Do cara Aleksandra III te trzy 
kraje. tworzące „trzy gubernie, posiadały szero- 
ki samorząd, sejmiki stanowe, urzędowy i szkol- 
ny język niemiecki, a miasta si rządziły pra- 
wem magdeburskiem. Cała szlącta, czyli ba- 
ronowie baltyccy, potomkowie dawnych Ryce- 
rzy Mieczowych, i całe mieszczaństwo — to 
były warstwy niepodzielnie panujące w tych 
krajach. Zawzięcie niemczyły one lud, a rzą- 
dowi rosyjskiemu dostarozuły dygnitarzy cy- 
wilnych, jenerałów i pedagogów. W rękach ba- 
ronów baltyckich, przez nich zaś w rękach 
Berlina była cała Rosya. Przy Aleksandrze III 
rzuciło się czynownietwo na te kraje, obudziło 
poczucie narodowe w ludzie, aby mieć w nim 
sprzymierzeńca przeciw szlachcie i mieszczań- 
stwu; samorząd odebrało, a zrosyanizowało 
wszystkie instytucye. To oczywiście poróżniło 
mieszczan i baronów z Rosyą, ale podczas gdy 
mieszczanie jawnie się przerzucili na stronę 
Berlina, wyjeżdżali do niego po naukę, albo 
całkiem emigrowali i w niemieckiej prasie 
przedstawiali w pełnem świetle czynowniczą 
gospodarkę, — baronowie pozornie służyli Ro- 
syi wiernie, po dawnemu zajmowali wybitne 
stanowiska, lecz byli słupami telegraficznymi, 
podtrzymującymi drut tradycyjnej przyjaźni 
między Berlinem a Petersburgiem, — w grun- 
cie rzeczy służyli Prusom. Tymczasem, popie- 
rany przez czynowników lud okrzepł, oświecił 
się i w końcu zrzucił z siebie rządową opiekę, 
oparł się rosyanizacyi. Nastały więc ozazy uoi- 
sku, przymusowego prawosławienia, wywożenia 
na Sybir pastorów i publicystów łotyskich, 
lecz to już nio nia pomogło: ci krewni Litwi- 
nów, jak oni zacięci, milczący, z twarzami jak- 
by wykutemi z kamienia, twardo stali przy 
swej narodowości. Teraz zjechali się ich przy- 
wódzcy w Rydze na wiec narodowy i uchwalili 
utworzyć z trzech nadbaltyckich krajów repu- 
blikę Łotyską, zupełnie niezależną, ale połą- 
ozoną wieczystym sojuszem z Rosyą, której 
monarcha będzie prezydentem owej republiki. 
Zgodnie z tą uchwałą, postanowiono na wiecu 
usnnąć rosyjskich czynowników, a postawió 
awoich, wybranych przez lud w każdym po- 
wiecie; i następnie postanowiono wywłaszczyć 
baronów, a ziemię ich podzielić między ludem. 
Chłopi natychmiast przystąpili do wykonania 
tych uctwał, a więc wyrzucili ozynowników, 
przepędzili wieln baronów, a niektórych za- 
mordowali. 

Z tego to właśnie powodu car wydał ukaz, 
podany przez nas w piątkowym numerze. We- 
dle tego ukazu, wszystkie trzy gubernie nad- 
bałtyckie utworzą jedno jeneralne gubernator- 
stwo, postawione na stopie wzmocnionej ochro- 
ny, to dag że wszystkie administracyjne 
urzędy mogą być obsadzone przez komendan- 
tów wojskowych. Aby skuteczniej opanować 
owe trzy kraje, pozwolił car jeneralnemu gu- 
bernatorowi wezwać do pomocy wiernych pań- 
siwu obywateli i z nich utworzyć coś w ro- 
dzaju rady autonomicznej. Będzie się ona skła- 


SHEEHAN, 


Szkic literacki. 


(Dokończenie). 

Dla uzupełnienia charakterystyki Sheeha- 
na, oraz dla zachęcenia do czytania dzieł je- 
go. pozwolimy sobie przytoczyć tutaj z „Nowe- 
go wikarego“ próbkę jego humoru. 

Opowiada nam O. Dan 
miejscu: 

— Nie otrzymuję, Bogu dzięki, wiele listów, 
lecz jeżeli się wyjątkowo zdarzy, że listonosz 
przyniesie mi szczególnie ciężką paczkę tych- 
że, wiem już naprzód, że muszę się uzbroić w 
cierpliwość i rezygnacyą, bo czeka mnie jakaś 
zgryzota. I dlatego postanowiłem jako stałą 
regułę nie obwierać żadnego listu przed śnia 
daniem. Być może, że zbytnio się kłopocę o 
moje zdrowie i za mało się umartwiam, przy- 
czem muszę coprawda przyznać, że daleki je- 
stem od ascetyzmu tych, którzy najchętniej 
wcaleby skasowali jedzenie: używam, czego 
mi Bóg użycza, wesołem sercem i wdzięcznym 
umysłem. 

Wszsdłszy raz rano do jadalni, spostrze- 
głem obok talerza jakieś urzędowe wyglądają- 
ce pismo. Z podejrzliwym wzrokiem odsunąłem 
je na bok i oddałem się spożywaniu chleba z 
masłem i jaj. Dopiero, gdym wnętrze swoje 
należycie pokrzepił, wziąłem do ręki przysłane 
mi soriptum, 
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dała z Wagn z Hacri / [dała z przedstawicieli wszystkich stanów, po [tamtejszą muzułmańską lnduość. Zapewniają | we rokowania za pomocą not, Ale to jestepra- | stanowieniami tego proiekta, donacan a wszystkich stanów, po 
dwóch z każdego i z każdej gubernii, zatem 
sześciu baronów, tyluż mieszozan i tyluż chło- 
ów. Oprócz tej stałej rady, może jensralny 
gubernator zwoływaóć jeszcze ankiety rzeozo- 
znawców dla wszelkich spraw miejscowych. 
Jest to więc zarodek s»morządu lokalnego, ale 
znowu, jak dawniej, opartego o baronów i mie- 
szczan, którym odrazu dano w radzie liczebną 
przewagę. Wrócił rząd rosyjski do Niemoów i 
u nich szuka ratunku. Jak w Finlendyi, tak 
i w kraju Nadbaltyckim zbankrutowała ozyno- 
wnicza robota. 

W prasie europejskiej prawią teraz dużo 
o przygotowującej się w Rosyi reakoyi, prawią 
wciąż o dyktaturze wojennej, a a przyszłego dy- 
ktatora widzą w jenerale Ignatjewie, który 
przed laty na posterunku kijowskiego jeneral- 
nego gubernatora zasłynął z dragonad i obżar- 
stwa. Leoz ta pogłoska skrzyżowała się teraz 
z inną, wedle której p. Witte wykrył, że Igna- 
tjew utworzył spisek przeciw carowi, chciał go 
odsadzić od władzy, wynieść któregoś reakcyj- 
nego wielkiego księcia i z nim razem przydu- 
sié Rosyę żelazną rękawicą, a zau to wszystko 
poszedł teraz do więzienia. Nie sądzimy, aby 
ta pogłoska była prawdziwa, bo Ignatjew jest 
figurą raczej pocieszną, aniżeli poważną. Na 
dworze petersburskim żarty z niego stroją. Prę- 
dzej on się zdał na starzejącego się Falstafa., 
aniżeli na księcia Albę. Lecz jesteśmy przeko- 
nani, że w ogóle w Rosyi niemożliwa jest dy- 
ktatura wojenna. Nietylko nie pozwalają na 
nią coraz liczniejsze bunty wojskowe, ale cały 
naród tak się przejął dążnościami konstytucy j- 
nemi, że dyktatura reakcyjna nie miałaby się 
na kim oprzeć. Właśnie teraz donoszą peters- 
burskie dzienniki o powstaniu nowego stronni- 
ctwa, które zamierza walczyć z anarchicznem 
rozwydrzeniem, strejkami i bójkami w miastach, 
z teroryzmem różnych związków. Nazywa się 
to stronnictwo „umiarkowanem*. Jakież więc 
jest jego umiarkowanie ? 

Oto, w programie swoim głosi: Car po- 
winien być wykonawcą woli naródu, objawia- 
nej przez przedstawicieli, wybranych głosowa- 
niem powszechnu zm, równem i bezpośredniem, 

adne rozporządzenie rządu, żaden ocyrkularz 
nie jest ważny, jeżeli go nie zatwierdzili nize] 
atawiciele narodu. Ńądy są niezawisłe od wła- 
dzy politycznej. Rewizyi domowej i areszto- 
wań nie wolno dokonywać bez sądowego wy- 
roku. Znoszą się wszystkie przepisy paszporto- 
we i wszystkie przywileje religijne, z których 
korzysta prawosławie. Monarchia pozostaje pań- 
stwem niepodzielnem, lecz każdy kraj powinien 
posiadać szeroki samorząd we wszystkich spra- 
wach lokalnych, szkolnych i administracyjnych, 
oraz wszelkie własne instytucye, do których 
wybory powinny być dokonywane głosowaniem 
powszechnem, równem i bezpośredniem. Wła- 
dzy centralnej nie wolno się mięszać do spraw 
zarządzanych przez instytucye saiuorządu lo- 
kalnego, tylko monarcha, przez swych przed 
stawicieli, będzie wykonywał nadzór (nabludat') 
nad instytucyami samorządu, aby one nie roz- 
mijały się z ogólnem prawodawstwem. W razie 
sporu między rządem centralnym a krajowym 
rozstrzyga sąd. 

Oto jest program stronnictwa umiarkowa- 
nego. Łatwo więc sobie wyobrazić, jakie SĄ 
programy stronnictw nieumiarkowanych. A je- 
żeli umiarkowani idą tak daleko, to na kogoż 
może liczyć reakcya i jej narzędzie — dykta- 
tura wojenna! 


Podstęp Turcyi. 


Zepsuła się ugoda sułtana z mocarstwami 
w sprawie macedońskiej — i okręty floty de- 
monstrującej nietylko nie opuściły Mityleny, 
punkta w 
co podobno wzburzyło 


ale załegam! swami zajęły niektóre 
glebi wyspy Lesbos, 


zgromadzeniami; opowiadaliśmy sobie wza- 
jemnie nasze drobne zajścia, pytaliśmy wza- 
jemnie o radę, udzielaliśmy sobie różnych spo- 
strzeżeń itd. Oczywiście mówiło się także o 
kwestyach teologicznych i nakoniec słuchało 
się przes godzinę z oierpiiwością i zbudowa- 
niem starannie wypracowanej rozprawy, którą 
ten lub ów mlody kapłan niezupełnie pewnym 
głosem odczytywał. Czasami, mianowicie gdy 
nasz prezydent chciał pokazać swe oczytanie, 
stawiano to lub owo RZ: co do poruszone- 
go przedmiotu dysputowaliśmy przez 
chwilę. Jednem wi, konterencye były do- 
tąd przyjemnemi, przez wszystkich wysoko ce- 
nionemi sposobnościami, by po przyjacielsku 
uścisnąć rękę konfratrom i porozmawiać z ni- 
mi o tem i o owem. Teraz wszystko miało 
być inaczej; te nowe przepisy, -obowiązujące 
jak regulamin parlamentarny, przeznaczone 
były na to, by zniszczyć stary porządek rze- 
czy i nasze miłe zgromad zenia zamienić w su- 
cha miesięczne egzaminy z teologii, liturgii, 
egzegezy i hstoryi kościelnej. Bezpckrednio 
odtąd po zagajeniu posiedzenia mieliśmy na- 
zwiska nasze rzucać do urny i przewodniczący 
miał potem jedno wyciągnąć. Przypadkiem 
wyznaczona Ofiara miała poddać się dziesięcio- 
minutowemu, ostremu egzeminowi. Następnie 
miało jeszcze dwóch albo trzech użyć wątpli- 
wej rozkoszy pokazania się przed zdumionem 
towarzystwem w świetle swojej erudycyi. Po- 
tem dopiero miała się właściwa konferencya 
odczyt trzy kwandranse trwający, 


jeszcze pozostały stanęły mi wszystkie dębem, | dalej krzyżowy ogień przeciw refarentowi, da- 


prawia nie wierzyłem oczom moim, gdy prze- 
czytałem, co wszystko na naszej przyszłej dye- 


cezalnej konfereneyi naukowej miało być poru- 


szone i omawiane. 


lej cały szereg krzyżowych ogni — dreszcz 
mnie przeszedł. 

— AM później, później pewnie popodnoszą z 
ziemi pozostałe po nas szczątki, aby je ode- 


Dotąd były te konferenozye swobodnemi ' słać do domu i kazać pogrzebać — myślałem 


Na zbliżający się 


sezon jesienny i zimowy 


camy nasz kolosalny wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, 


| Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


tamtejszą muzułmańską |ndność. Zapewniają 
korespondenci z Azyi Mniejszej, że i tam isla- 
mici zaczynają się niecierpłiwić z powodu na- 
tarczywości mocarstw, biorących w obronę tyl- 
ko ohrześcijan. Jest to możliwe, bo faktem tym 
zająła się prasa londyńska z następującego po- 
wodu: Mahometanie w Indyi angielskiej, w 
prawincyi Lahora, wystosowali petycyę do wi- 
ce-króla, aby przedstawił rządowi londyńskie- 
mu, iż Wieika Brytania. posiadająca wiele mi- 
lionów poddanych mahbometańskich, „powinna 
mieć wzgląd na ich religijne uczucia i nie brać 
udziału w działaniach mccarstw, które nietylko 
domagają się od sultane rzeczy niesłusznych, 
ale jeszcze stawiają swe żądania w sposób po- 
niżający Turcyę. Sułtan jest kalifem islamitów, 
czyli ich wyznaniowym zwierzchnikiem, zatem 
jego położenie żywo obchodzi mahometan an- 
gielskich. Ostrzegają tedy rząd londyński przed 
wybuchem religijnego rozdrażnienia muzuł 
manów. 

Otóż jeżeli aż w Indyach islamici się poru- 
szyli, to niezawodnie w samej Turcy! są wzbu- 
rzeni i gotowi sią rzucić na swych  chrześci- 
jańskich współmieszkańiów. Sama możliwość 
podobnego wypadku przestrasza opinię euro- 
pejską, bo nietylko byłby wielki rozlew krwi, 
a ustałyby stosunki handlowe, lecz prawdopodo- 
bnie stanęłaby w ogniu cała sprawa wschodnia. 

Niemniej jednak mocarstwa nie mogą od- 
wołać demonstracyi floty, bo się okazało, że 
sułtan, przyjmując ich zasadnicze warunki i 
proponując zmiany, na które ambasadorowie 
przystali, użył podstępu. W nocie Porty do 
ambasadorów było powiedziane, że padyszach 
zgadza się na żądania mocarstw, źyczy jednak 
sobie, aby: delegaci finansowi nazywali się do- 
radzcami i żsby oai wspólnie z tureckim spe- 
oyalistą tworzyli komitet, który będzie dawał 
rady jeneralnemu gubernatorowi. Żadnych in- 
nych zmian sułtan się nie domagał, z czego 
wynika, że przystał na żądanie mocarstw, aby 
wszystkie dochody z podatków w Macedonii 
były wyłącznie zużywane na potrzeby tego 
kraju. Otrzymawszy taką notę, od Porty, amba- 
sadorowie odbyli naradę, na niej przyjęli suł- 
tańskie zmiany i zawiadomili o tem Portę no- 
tą zbiorową, w której dodali, że od tej chwili 
uważają już wszystkie środki przymusu za zby- 
teczne, a to znaczyło, że polecą flocie demon- 
strującej odpłynąć. 

Zanim jednak ona podniosła kotwice, am- 
basadorowie otrzymali szczegółową instrukoyę, 
opracowaną przez Porty dla jeneralnego guber- | 
natora macedońskiego, a ułożoną z uwzględnie- | 
niem warunków postawionych przez mocar- 
stwa. Instrukcya składu się z piętnastu para- 
grafów, w szóstym zaś powiedziano: „Należy 
przedsięwziąć wszystko, co potrzeba, aby do- 
chody z podatków macedońskich były obraca- 
ne na utrzymanie cywilnej administracyi w 
kraju, jako też żandarmeryi i policyi, Wszela- 
ko budżet krajowy przedewszystkiem musi za- 
spokoió wszystkie wydatki na cele wojskowe“. 

Otóż ten dodatek o kosztach utrzymania 
wojska z fuuduszów macedońskich znalazł się 
w instrukcyi bez upoważnienia mocarstw. Por- 
ta może dowolnie powiększyć liczbę wojska w 
Macedonii, może je utrzymywać kosztownie, 
moge powiększyć „wydatki, bo co do tych kwe- 
styi mocarstwa nie zastrzegły sobie żadnej kon- 
troli. Stać się tedy może, że wszystkie mace- 
dońskie podatki będą obrócone na wojsko, a na 
nio innego uie zostanie ani grosza i komisya 
europejska nie będzie miała nio do kontrolowa- 
nia. Wolno przy puszczać, że Porta rzeczywi- 
ście choiała w ten złośliwy sposób zażaritować | 
z mocarstw, bo w przeciwnym razie nie robi- 
łaby przed ambasadorami tajemnicy z owego 
dodatku o kosztach utrzymania wojska. 

Ambasadorowie zawiadomili tedy  Portę, 
że demonstracya floty będzie trwała aż do usu 
nięcia dodatku o wojsku. Zaczęły się tedy no- 


z pewnego rodzaju zgryżliwym humorem szu- 
bienicznym. Zadne seminaryum na świecie vie 
wyznaczyłoby na AA zaartapojącnąh dro- 
bnostek mniej niż pół rok 
Na miasiąc alenna 

1. Wyciągi z ustaw dyecezalnych i na- 
rodowych. 

2. O inspiracyi ksiąg kanonicznych. 

3. Traktat o umowach (Crolly). 

— Zobacz, Ojcze, czem nas znowu obdarzy li! 
— zagrzmiałem, gdy wszedł do mnie O. Le- 
theby. — Ta karta jest przeznaczoną dla Oj- 
ca; znajdowała się razem z moją w jednej ko- 
persie. Ca ojciec powiesz na taką nowość? 
Paradne, nieprawda? Cóż u licha mogło bi- 
skupa na takie myśli naprowadzić ? Aie pra- 
wda, łatwiej jest wydawać przepisy, niż je 
wykonywać. Że my biedni kapłani wiejscy w 
naszych parafiach z pół tuzinem stacyi dusz- 
pasterskich często od rana do wieczora prawie 
ani minuty wytchnienia nie mamy, o tem nie 
myśli. Nasze wysiadywania godzinami w kon- 
fesyonałach, nasze odwiedzanie chorych, nauka 
religii w szkołach, kazania, rozległe korespon- 
e które z amerykańskimi wujami i ciot- 
kami, kusynami i kuzynkami naszych parafian 
w ich imieniu prowadzić musimy, — tak, co 
Jego Buskupia Mość wie o takich rzeczach | 
— A teraz obejrzyj sobie ojciec tę listę! „Wy- 
ciągi z ustaw“, to znaczy, że musimy wszyst- 
kie ustawy bez wyjątku od a do £ przejrzeć i 
wkuwaó na pamięć — iwa grube tomy! Po- 
tem „o inspiracyi* — cała kwestya wyższej 
krytyki, niezliczone tomy i bule i broszury i 
rozprawy i cały kurs egzegetów niemieckich, 
Nie dosyć na tem: po twardej pieczeni liturgii 
i niestrawnym sosie egzegetycznych polemik 
nie może braknąć odpowiedniego deseru, a 
więc następują trufle i pasztety z gęsich wą- 


Rękopisów Wschód słońca o 
Redakcya nie zwraca, | Zachód 
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we rokowania za pomocą not. Ale to jest spra- 
wa trudna, bo skądże na prawdę weżmie Tur- 
cya pieniądzo na utrzymanie wojska w Ma- 
cedonii ? 


K orespondencye. 


Wiedeń 15 grudnia. 
(Agitacyjny charakter debaty nad sprawą pole- 
pszenia płac wzędników. — Reforma ustawy pra- 
sowej. — Bierny opór na kolejach prywatnych) 


(y). Dwudniowa wielka debata, przepro- 
wadzona w Izbie poselskiej nad rozmaitymi 
nagłymi wnioskami, domagającymi się przy- 
znania urzędnikom "dodatków drożyźnianych i 
rozmaitych innych beneficyów, nosiła zbyt wy- 
rażnie cechy agitacyi przedwyborczej, ażeby 
można brać ją na seryo. Była to licytacya o 
głosy wyborców ze stanu urzędniczego przy 
najbiiższych wyborach, długi szereg mów kan- 
d,dackich, wypowiedzianych „zum Fenster 
hinaus“. W zapale oratorskim łatwo to ubie- 
gającym się o popularność trybunom BZAStAĆ 
dziesiątkami milionów na prawo i na lewo i 
stawiać Żądania, obliczone chyba na podrażnie- 
nie apetytów, których żaden rząd zaspokoić 
nie jest w możności, kio jednak myśli nietylko 
o tem, ażeby dać cok urzędnikom, lecz także 
o tem, skąd wziąć na to fundusze, ten musiał 
odczuć wielki niesmak na widok tej całej nie- 
szczerej akcyi rzeczników stanu urzędniczego, 
Oto np. — jak wykazał minister finansów — 
spełnienie tylko jednego postulatu, zawartego 
wa wnioskach nagłych, będących przedmiotem 
dyskusyi, tj. przyznanie wszystkim urzędnikom 
dodatku drożyźnianego, wymagałoby rocznego 
wydatku przeszło 52 milionów koron, to też 
zupełnie na miejscu była ironia, z jaką rzekł 
minister, że ma poważne wątpliwości co do 
tego, czy ewentualne Żądania rządu dostar- 
czenia mu takiej kwoty, doznałyby w tej Izbie 
tak samo gorącego poparcia, jak postulaty 
urzędników. Nie ma roku, w którymby pań- 
stwo nie uczyniło czegoś dla poprawy doli 
swych funkcyonaryuszy, chociaż to połączone 
jest z trwałem, a bardzo znacznem ebciążeniem 
budżetu państwowego. W ostatnich kilku la- 
tach np. przeprowadzeno stabilizacyę dyurni- 
stów, co pociągnęło za sobą zwiększenie wy- 
datków o 4,700.000 koron rocznie, podwyższono 
adjuta kosztem rocznym 2,200.000 koron, prze- 
szło 900 posad prowizoryczny ch wożnych prze- 
mieniono w posady stałe, przeprowadzono sta- 
bilizacyę manipułantek pocztowych 1 retormę 
poczt wiejskich, co kosztewało prawie 10 mi- 
lionów koron rocznie, podwyższono pobory 
t. z. pensyonistów starego stylu i wdów i sie- 
rot po urzędnikach zmarłych przed ostatnią 
regulacyą płuc, zniesiono kaucye służbowe, 
słowem na każdym kroku dawano urzędnikom 
dowody pieozołowitości państwa o ich dobro. 
Także obeonie zamierza rząd polepszyć place 
personalu pocztowego i uregulować jago awans 
tudzież poprawić położenie materyalne straży 
skarbowej, wreszcie studyuje także poważnie 
kwestyę wliczania urzędnikom dodatku akty- 
walnego do emerytury, do czego jednak sami 
urzędnicy musieliby częściowo przyczynić się 
przez niszczanie wyższych opłat do funduszu 
pensyjnego Większość Izby głosowaniem swem 
potępiła owo niezdrowe gonienie za popular- 
nością uiektórych posłów, gdyż odrzuciła na- 
głość wniosków, zawierających zbyt daleko 
sięgające żądania, a przyznała nagłość tylko 
tym wnioskom, które domagają się wiiczania 
dodatków aktywalnych do emerytury i zniże- 
nia służby z 40 na 35 lat. 

W sferach poselskich czynione są zabiegi, 
aby jak najrycblej wpro adzono na porządek 
dzienny projakt nowej ustawy prasowej. — 
W subkomitecie komisyi prasowej nie można 
| było dotychczas doprowadzić do zgody nad po- 


tróbek w postaci traktatu Crolly'ego. Nie dzi- 
wiłbym się, gdyby niebawem wzniesiono w 
sali konferencyjnej ambonę i żądano, abyśmy 
jeden po drugim kazanie próbne wygłosili. 
A prezydent — wyborny to człowiek 1 stary 
mój kolega szkolny — ale on nie może swojej 
uczoności ukryć pod korcem. Jakoby najgłup- 
szy osieł nie mógł więcej pytań zadawać, niż- 
by cała siódemka mędrców greckich umiała 
odpowiedzieć !... Czemu, Ojcze, nic nie mówisz 
na to? 

Ojciec Letheby uśmiechnął się i rozpostarł 
fatalny skrypt, który mu wręczyłem. 

— Przypuszczam prawie, że xiądz proboszcz 
nie czytał końcowego zdania. Odnosi ono się 
do proboszcza. 

— Do mnie! Pokaż jeno Ojciec! Prawda, te- 
go nie widziałem : Przywileju owego, który nie- 
których proboszczów bądź z powodu ich wie- 
ku, bądź dla urzędu lub z innej przyczyny od 
czynnego udziału w pracach konferencyjnych 
uwalnia, nie znosi się niniejszem rozporządze- 
niem. 

O. Letheby uśmiechnął się. 

— Jeżeli xiądz probosz nie możesz, odwo- 
łać się na ten przywilej, to nie wiem, ktoby 
miał prawo do tego. 

— Zupełna racya, zupełna | — odrzekłem, 
Nazywają mnie przecież privatim „patryarchą 
konterencyi*. 

Przed oczyma mej duszy odsłonił się o- 
braz w wygodnie wyścielanym fotelu siedzą- 
cego starca, który śledzi przebieg potyczki fi- 
lozoficznej i teologicznej z zainteresowaniem, 
lecz bez zbytnich emocyi, mniej więcej jak 
widz obojętny z daleka przez lornetę przyglą- 
da się bitwie w polu. 

LG Hm, ta rzecz... to nowe rozporządzenie ma 
także swoją dobrą stronę, — rzekłem na ko- 


Rok 1908. 
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stanowieniami tego projektu, dotyczącemi kom- 
petencyi sądów w sprawach o przestępstwo 
popełnione drukiem. Jedni chcą bowiem prze- 
kazać jurysdykcyę w tych sprawach wyłącznie 
sądom koronnym, podczas gdy drudzy bronią 
sądów przysięgłych. Owóż, aby pogodzić oba 
te obozy, stawia referent dr. Sylwester wnio- 
sek pośredniczący, a mianowicie, ażeby dla 
sądzenia przestępstw prasowych utworzono 
osobne sądy, tak zwane ławnicze, zložene w 
połowie z sędziów zawodowych, a w drugiej 
połowie z przysięgłych. 

Sprawa biernego oporu na kolejach pry- 
watnych jeszcze nie jest zupełnie załatwiona. 
W ministerstwie kolejowem toczą się wciąż 
pertraktacye między mężami zaufania robotni- 
ków kolei prywatnych, a dyrektorami tych 
kolei przyczem pośredniczy radzca dworu bar. 
Barhaus, albo radzca sekcyjny Donheimer. 
Tymczasem w magazynach kolejowych i por- 
towych w Tryeście nagromadziły się takie 
masy towarów, że dyrekoya kolei południo- 
wej ogłasza dziś, iż aż do dalszego zarządze- 
nia nie przyjmuje Żadnych wogóle przesyłek 
towarowych do Tryestu, a nawet te przesyłki, 
które już „zostały nadane ostatniemi dniami i 
które znajdują się w drodze, oddaje do dyspo- 
zycyi nadających, bo w Tryeście absolutnie 
nigdzie pomieścić ich nie można. 

R mm 


Rada państwa. 


Wiedeń W dalszym ciągu wozorajszego 
posiedzenia po Chocu, który przemawiał po 
czesku, zabrał głos prezydent ministrów 
Gautsoh. W sprawie poruszonego przez refe- 
renta położeńia urzędników oświadczył, że je.t 
obowiązkiem jego w imieniu rządu nie obudzać 
zbyt wielkich nadziei i nie dawać zbyt wiel- 
kieh przyrzeczeń. Przez to nie chce powiedzieć, 
iżby rząd nie chciał pójść tak daleko, jak ze 
względu na stosunki finansowe iśó może, tem- 
bardziej, że Izba przecież wie, iż codzień na- 
pły wają wnioski o zapomogi, że w niektórych 
«rajach podnoszone są głośne skargi z powodu 
nędzy i biedy, w jakiej znajduje się ludność 
agrarna, a także rękodzielnicy żądają pomocy. 
Wszystko to kosziuje mnóstwo pieniędzy. W 
komisyi budżetowej rząd będzie miał sposo- 
bność zwrócić na to uwagę, jaki plan finanso- 
wy byłby konieczny, aby wszystkim „potrze- 
bom zadość uczynić. W dyskusyi w komisyi 
budżetowej trzeba będzie uwzględnić także in- 
ne momenty i dokłądnie określić, co państwo 
wobec urzędników jest obowiązane uczy nió. Mi- 
nister nie może do tego dopuścić, aby urzędni- 
oy, choóby poza służbą, właśnie jeżeli chodzi 
o ich stosunek do państwa, zapominali o swych 
obowiązkach urzędowych, zwłaszcza wobec 
tych, do których pozostają w stosunku dyscy- 
plinarnym. 

Następnie przeszedł minister do omówie- 
nia reformy wyborczej i powiedział, że zarzuty, 
podnoszone tu, jakoby rząd przyrzeczeniem 
przedłożenia choiał tylko stworzyć nową sy- 
tuacyę, są tylko wyrazem tego, iż każdy ma 
prawo wypowiedzenia swej osobistej opinii, a 
minister również żąda tego prawa dla siebie. 
Wbrew wszystkim wywodom oświadczył mini- 
ster z całą stanowczością, że rząd wniesie za- 
powiedziane przedłożenie w lutym br. (Oklaski). 
Przytoczone dotychczas zarzuty nie mogły od- 
wieść rządu od tego zamiaru, ani też go za- 
chwiać. Sądzimy — powiada minister — że 
reforma wyborcza jest konieczną i dałyby się 
przytoczyć z dyskusyi lat ostatnich liczne gło- 
sy z wszystkich stronnictw, domagające się, 
aby w parlamentaryzm w Austryi tchnąć nowe 
życie. (Oklaski). Minister sądzi, że środek ten 
doprowadzi do pożądanego celu, a co się tyczy 
poruszonych obaw, to może w miarę postępu 
pracy nad przedłożeniem oświadczyć, że także 
ostatnie w tej kwestyi wątpliwości u rządu 


nieo. — Nie można zaprzeczyć, żeśmy właści- 
wy ce] tych konferencyi mniej lub więcej stra- 
cili z oczu A młodzi ludzie i tak zbyt są 
skłonni do zabijania czasu i zaniedbywania 
nauki. Tak, tak, biskup jest ozłowiskiem prak- 
tyki. Już nieraz gniewałem się na to, że nie- 
którzy młodzi xięża tak lekkomyślnie igno- 
rują przepisy normujące czynności liturgiczne. 
Spodziewam się, że się to teraz zmieni, 


— Przepraszam, Ojoze Dan; ale myślę, że 
zachwycasz się nieco za wiele — przerwał O. 
Letheby. 

— Ale nie zaprzeczysz mi, Ojcze, że kwe- 
stya interpretacyi Pisma św. należy do naj- 
ważniejszych, ona dla każdego zajmującego się 
stndyami kościelnemi na pierwszem miejscu 
stoi, — odrzekłem nie pozwalając się zbić 
z tropu. 

— Bądź co bądź — dodałem po chwili — 
biskup wie, Bogu dzięki, czego nam potrzeba. 
Jeżeli nasza dyecezya wkrótce nie będzie miała 
sławy, że posiada najlepszych teologów, to nie 
jego będzie w tem wina. To dzielny człowiek. 


— A eo xiądz probosz poprzednie mówił o 
nowych przepisach? — zapytał mój wikary 
z zupełnie niewinną minką. 

— Nio, eoby było warte powtórzenia, — od- 
parłem prędko. — Jedziemy naturalnie razem 
na konferencyą, a Ojciec możesz powozić, je- 
żeli zechcesz... 


Takich perełek humoru pełno jest w „No- 
wym wikarym“. 


zarząd pierwszego kraj. Domu lowarowesuksporiowego „JUTRZENKA *', Lwów, pasai Mikciąsha. 


sprowadziliśmy ogromny wybór najpiękniejszych msteryj na kontevcyę męzką, którą we własnych :racowniach po bardzo niskich 
cenach wykonywamy. — Dla pp. studentów kompletne wyprawy, jek: mnuadury, płaszoze, bielizna, kołdry, koce it. p. Ponadto pole- 
kap i wiele innych. —Na prowincoyę wysyłamy nasze pięknie illustrowane cenniki darmo I opłatnie, a każde zlece- 
nie wykonywamy odwrotną pocztą. — Godnym zaufania osobom udzielamy chętnie kredytu. 
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zniknęły. Izba wyda o tem swe zdanie, którego , 


nań prócz produkcyi muzycznych na fortepia- 


rząd oczekuje z największym spokojem. W koń- | nie i wiolonczeli także deklamacya i śpiewy o 


ou minister prosił o przyjęcie prowiżoryum 
budżetowego. (Oklaski). 

P. Mikołaj Wasilko oświadczył, że przy- 
czyną wszystkiego złego, jakiego Rusini do- 
znają w Austryi, jest niesprawiedliwa ordyna- 
oya wyborcza. Rzecz prosta więc, że Rusini 


zajmą wobec rządu stanowisko wyczekujące. 
Zapewnił, że ani on, ani naród ruski nie są 
wrogo usposobieni względem narodu polskiego. 
Występuje przeciw Kołu polskiemu i twierdzi, 
że Polacy i Rusini w Galicyi są za powszech- 


nem głosowaniem. Jeżeli daną będzie sprawie- 


dliwa ordynacya wyborcza, to między przed- 
narodu polskiego i ruskiego da 


stawicielami 
się znaleść modus vivendi. 
Mówca wystąpił przeciw staroście tłuma- 


ckiemu, który stwierdził istnienie epidemii, gdy 
obchodzić rocznicę narodową. 
Kiedy zaś Polacy tego samego dnia choieli 


Rusini chcieli 


obchodzić rocznicę powstania z r. 1830, epide 
mia znikła. Dla Polaków przypada w Galicyi 


jedno gimnazyum na 110.000 głów, dla Rusi- 
nów na 615000. Młodzież polską, gdy bierze 


udział w manifestacyach, traktuje się z łago- 


dnością, co pochwalió należy; natomiast wzglę- 


dem studentów ruskich występuje się z naj- 
ostrzejszymi środkami, 

Koło polskie zawsze starało się niedopu- 
ścić do pok: ju w tej Izbie, ażeby stać się nie- 
xbędnem. Obecnie Koło polskie jest niezado- 
wolone z rządu i hr. Piniński w Izbie panów 
wystąpił przeciw rządowi. Fakt ten, okazują: 
cy, że panowie oi nie są już dziś mężami za- 
ufania rządu, musi w nas obudzić nadzieje i 
skłonić nas do zmiany stanowiske naszego 
wobec rządu. Ale Rusini dają rządowi tylko 
zaliczkę na zaufanie, prowizoryum zaufania. 
Mówoa ostrzega przed wprowadzeniem wybo- 
rów pośrednich, które Rusini zwalczaliby z 
calą stanowczością. Stwierdza, że żydzi w Qa- 
licyi wschodniej i na Bukowinie wilzą ideał 
swój w możliwości, że bez wmieszania się 
do wyborów innych narodowości dostaną 
swą reprezentacyą. Przytacza szereg Życzeń 
Bukowiny, szczególnie żądanie niezawisłości 
Bukowiny od Galicyi, oraz rychłego san- 


kcyonowania uchwał sejmu bukowińskiego i 
uwzględnienia zażaleń ruskich na polu ko- 


ścielnem., 
Na tem o godz. 6-tej wieczorem obrady 
przerwano. Następne posiedzenie dziś o godz. 


10:tej przedpołudniem. 


Po równi pochyłej. 


Z Krakowa nam piszą: 


Wypadki, jakie od dłuższego czasu roz- 
grywają się w Królestwie Polskiem, i napływ 
różnych niespokojnych żywiołów do Krakowa 


nie pozostały bez wpływu na nasze stosunki, 
odsłaniając przytem niejedną ranę na ciele 
społeczeństwa, której istnienia wielu nawet się 
nie domyślało. 

Ustępstwa, jakie rewolucyjnymi środkami 
wymuszono na caracie, napełniły otuchą na- 
szych socyalistów, że i tutaj podobnym sposo- 
bem wszystko dałoby się osiągnąć, i wywołały 
znaną agitacyę za powszechnem głosowaniem, 
która zaczęta w Wiedniu, następnie drogą na 
Pragę z hałaśliwemi manifestacyami i do nas 
zawitała i raz nawet doprowadziła do wiado- 
mego starcia z policyą, starcia, w którem trzech 


urzędników policyjnych srodze było poturbo- 


wanych. 

Później policya nie stawiała żadnych wi- 
docznych przeszkód manifestantom, ciągnącym 
dwukrotnie z czerwonemi chorągiewkami pod 
pomnik Mickiewicza, chociaż podobno wojsko 
przygotowane było na wszelki wypadek. To 
też zapewne dlatego nie było żadnych wybry- 
ków i ograniczono się do śpiewania „Czerwo- 
nego sztandaru” i wygłoszenia kilku mniej lub 
więcej podburzejących mów sooyalistycznyoh. 
Nie wiadomo tylko, dlaczego pomnik Mickie- 
wioza, który przecie nie był socyalistą, służyć 
ma za punkt zborny i dźwigać na sobie licznych 
ohorążych czerwonego sztandaru. Jest to nawet 
rzeczą oburzającą, ażeby w czasie takiej mani- 
festaoyi przed pomnikiem dziesiątki całe wy- 
rostków wdzierały się na stopnie pomnika aż 
po figury alegoryczne, jakby na jaką dla nich 
umyślnie wystawioną trybunę. Takiego niepo- 
szanowania pomnika, wzniesionego przez cały 
nard największemu wieszozowi, władze miej- 
skie cierpieć nie powinny. Zresztą manifesta- 
oye takie, które już i dawniej się odbywały, 
nikomuby nie szkodziły, gdyby równocześnie 
nie było innych ebjawów wzmagającego się 
rozkładn społecznego. 

Jako jeden z takich objawów wymienió 
najprzód wypada rozszerzanie ko.portowanych 
nawet przez młode panienki pism podburzają- 
cych, do których zaliczyć wypada manifest o 

- bezpośredniem głosowaniu, zawierający grożby 
pod adresem inaczej myślących, a przedewszyst- 
kiem rzekomy list zmarłego przed piętnastu 
laty w Lublinie xiędza Ściegiennego. Dziewięć- 
dziesięcioletni starzec ten, co ozterdzieści lat 
przebył w kopalniach syberyjskich, przemawia 
w liście tym do ludu w sposób mogący podko- 
paó moralność, zniweczyć w sercach wiarę 
w Boga i zaufanie do kapłanów, których na- 
zywa oszustami i faryzeuszami, jakich Chry- 
stus Pan wypędził z kościoła -— przyczem do- 
daje, że on sam dopiero teraz prawdę mówi 
ludowi, kiedy mu każe szczęścia szukać na 
ziemi i dobijać go się przez łączenie się z or- 
ganizacyą socyalistyczną — kłamał zaś wie- 
rutnie, kiedy kazał mu szukać go w niebie, a 
cierpieć na ziemi, bo ziemia ta tak, jak powie- 
trze, do wszystkich należeć powinna. 

Nie wchodząc w to, czy list ten jest autenty- 
ozny i czy blisko stuletni kapłan nad grobem 
potrafiłby tak przemawiać, znając kary, jakiemi 
zagroził Zbawiciel gorszycielom maluezkich — 
trudno nie dostrzedz celu, w jakim w tysiącach 
egzemplarzy rozrzucają go niesumienri agita- 
torowie i to jeszcze za pośredniotwem panie- 
nek, niestety dzisiaj nie rzadko już pozbawio- 
nych wiary, co jak ómy ślepe uchodzą przed 
słoneczną światłością, by lecąc na oślep w błę- 
dne ogniki popalić sobie skrzydła, mające 
wznieść je ku wiekuistej piękności i prawdzie. 

Niestety, to znieprawienie kobiet i to 
częstokroć młodocianych, które odsłonił nam 
poniekąd samozwańczy niedawny wiec krakow- 
ski, smutkiem napełnić musi każdego, komu 
na sercu leży dobro kraju i zbawienie wieczne 


treści niegodziwej, jakby umyślnie dobranej 
dla szerzenia niewiary i demoralizacyi. 

Pani Wysocka, artystka krakowskiego te- 
stru, wygłosiła wiersz niewiadomego pochodze- 
nia, gdyż ani w programie, ani przed wygło- 
szeniem nie podano ani nazwiska autora, ani 
tytułu wiersza, ale wprost przystąpiono do opo- 
wiadania tego jak to śmieró dopełniwazy swe- 
go zadania na ziemi, to jest, uśmierciwszy 
wszystkich ludzi, siadła nad brzegiem morza, 
spojrzała w górę i zawyła. Potem ozwały się 
trąby — otwerły się groby, powstali umarli i 
ocean wyrzucił na brzeg pochłoniąte ofiary — 
z.emia zapełniła się zmartwychwstałymi szkie- 
letami — odezwały się znowu trąby, światłość 
jakas zajaśniała na niebie, pojawili się anioło- 
wie i wreszcie Bóg wsparty na  cherubinach. 
Oczywiście ma się odbyć sąd ostateczny. Ale 
o dziwo! Zanim Bóg się odezwał, te miliony 
zmartwychwstałych kości wzniosły z bluźnier- 
stwem na ustach ramiona, wygrażając Bogu, 
że je stworzył dla swej pychy, że dał im żą- 
dze, a nie dał użyć rozkoszy, że teraz nie on, 
je, lecz oue Boga sądzić będą. Struchleli anio- 
lowie, Bóg podniósł w górę groźną prawicę — 
ala kiedy w tej chwili zjawiła sią jakaś postać 
(podobno niewieścia) z cierniową koroną i krzy- 
żem, Bóg spuścił prawicę — i na tem koniec, 
sądu nie było. Kiedy skończyła się deklamacya 
z niezwykłym patosem wypowiedziana,  odez- 
wały się huczne oklaski na sali, wybijane prze- 
ważnie dłońmi młodzieży, po części w mundur- 
kach gimnazyalnych. Pytam teraz, jaki cel po- 
dobnej deklamacyi, czy w bogatej literaturze 
naszej nie można było znaleść nie odpowie- 
dniejszego? czy umyślnie chciano bluśnić i są- 
czyć jad blużnierstwa w seroa młodociane? 
czy to może przygrywka do gotujących się w 
Polsoe wypadków, dla których pomyślności po- 
moc bożą uważa się za zbyteczną? A co to za 
logika w tym wierszu! Czy autor, deklamator- 
ka i bijący brawo sądzą w swej naiwności, że 
na prawdę sądu nie będzie, ża Ten oo powie- 
dział: „Nieko i ziemia przeminą, ale słowa Mo- 
je nie przeminą*, jedyny Pan bytu, naprawdę 
ulęknie się potępieńców, oo odrzucili jedyny 
środek ratunku, jaki Bóg znalazł w mądrości 
Swojej dla zbawienia upadłej ludzkości, środek 
korzystania z zasług ofiarnej śmierci wcielone- 
go Boga?... 

W nagrodę otrzymanych oklasków wygło- 
siła deklamatorka piękny wiersz Słowackiego: 
„Smutno mi Boże!* — ale jak wygłosiła ! Bie- 
dzące obok mnie Warszawianki zgorszone były 
tonem tej deklamacyi, zmieniającym znaczenie 
wiersza i fałszującym intencyę autora, nie był 
to bowiem wylew żalu smutnego, ale pokorne- 
go i poddającego się woli bożej serca, lecz 
znowu bunt, czyniący Bogu zarzut, że nawet 
dziecka prośba nie nie może. Mniej sgubae, 
ale zdaniem wielu, równie niewłaściwie do- 
brane były pieśni, które pięknym zresztą gło- 
sem zanuciła panna Uzarska. W śpiewie, jak 
w ogóle w sztuce szukamy ideału, który będąc 
odblaskiem wiekuistej piękności, podnosi ducha 
i uszlachetnia serca. Tutaj zaś uałyszeliśmy 
śpiew o jakiejś panience, 00 utraciwszy mile- 
go, niedługo bolała nad stratą, beó przecież 
wnet może sobie znaleść drugiego. 

Huozne znowu brawa młodzieży były na- 
grodą za te słowa, a oraz zachętą dla śpiewa- 
ozki do zanucenia drugiej pieśni o Stachu, co 
podpatrzywszy samotną w izdeboe Kasię, zbliża 
się do niej ukradkiem przez płoty i już już 
skrada się do okienka. Piosenka przypomina- 
jąca swą treścią nie bardzo budującą scenę 
Kaspra i Kasi z „Wesela* Wyspiańskiego, 
kończy się upomnieniem Kasi, aby się m ała 
na baczności i nie wpuszczała Stacha, bo bę- 
dzie bieda. 

Widzimy z tych próbek, jak niezdrową 
atmosferą duchową zaczyna oddychać nasze 
społeczeństwo, a zwłaszcza młodzież dzisiejsza, 
którą niesumienni agitatorowie odrywają od 
poważnej nauki, aby ją pohnąć w wir polity- 
cznych wypadków i znaleść w niej podatne, 
bo bezkrytyczne narzędzia do swych celów. 

To teg zdarzyło mi się już słyszeć w to- 
warzystwie w Ozasie zabawy takie zdania wy- 
powiadane przez uczniów szkół średnich: że 
astronomia jestto umiejętność, która w prsy- 
szłości zastąpić ma religię — albo że bardzo 
pożądaną jest jakaś ruchawka, bo za długo 
gnuśnieliśmy w pokoju. 

Ale koroną tego wszystkiego jest odezwa, 

wychodząca jakoby z grona 400. uświadomio- 
nych abituryentów, grożąca strejkiem uczniów 
w razie nieprzyjęcia 12 ich postulatów, między 
którymi znajdujemy takie, jak: zniesienie ma- 
tury i greki, wolność sumienia dla nczn*ów i 
nauczycieli, zaprzestanie mówienia uczniom 
„tyś przez nauczycieli, a natomiast mówienie 
do nich przez „wy“ lub przez „pam“ — żądanie 
prawa organizacyi samodzielnej kółka samo- 
kształcenia, sądów koleżeńskich, stowarzyszenia 
w oelach kulturalnych i humanitarnych, prawa 
podawania zbiorowych petycyj i wyjaśnień na 
konferencye nauczycielskie, jakoteż, żeby na 
tych konferencyach był delegat młodzieży ; 
usunięcia opieki pozaszkolnej, zniesienia kar: 
karceru, nagany publicznej, wydalenia ze szko- 
igi Ę d. 
3 Każdy nieuprzedzony pojmie odrazu, iż 
przyznanie praw podobnych niedorostkom unie- 
możliwiłoby wszelkie wychowanie młodzieży 
i wpływ nauczycieli na umoralnienie jej spro- 
wądziło do zera. 

Tymczasem zbierają się na to podpisy 
pomiędzy uczniami, a opornym grozi się re- 
presyą ze strony socyalistów. Czyś oi ostatni 
naprawdę stali się juź i u nas wszechwła- 
danymi ? W. 8 


u 
Sprawa kongruy 
Jak wiadomo, na posiedzeniu komisyi 
budżetowej w Radzie państwa w dniu 18 bm. 
uchwalono na wniosek p. Seweryna Henzla 
usunąć na razie z poraądku dziennego i prze- 
rzucić na styczeń sprawę kongruy. Uchwała 
ta wywołała wśród osób nieznających motywów, 
jakie kierowały wnioskodawcą i posłami zga- 
dzającymi się z wnioskiem, bardzo niemiłe 
zdziwienie, gdyż sprawiało to wrażenie, jak 
gdyby zabezpieczenie bytu naszego ducho- 
wieństwa obojętne było posłom polskim. 
Otóż teraz poseł do parlamentu, X. Pa- 
stor, w rozmowie zjednym z dziennikarzy wy- 


dziewozątek naszych, tych kwiatów pięknych, | jaśnia powody, które skłoniły posłów do odro- 


wyrosłych na polskiej glebie. Tymczasem ze 
wszech stror. uderza w nie złe jak zaraza; i 


czenia tej kwestyi. 
Przedewszystkiem zaznacza on, że poseł 


to tam nawet, gdzieby się tego najmniej można | Henzel nie działał na własną rękę, lecz w po- 
spodziewać. Niedawno mieliśmy tego przykład rozumieniu z innymi posłami, zwłaszcza zaś 
na koncercie w sali saskiej, urządzonym przez ; należącymi do duchowieństwa — i wszyscy 


panis na jakiś cel dobroczynny. Złożyły 


Mączce Gurgula 


się byli za usunię iem z porządku dziennego spra- 
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wy kongruy. Wszyscy bowiem byli przekona- | dają oni straszne rzeczy 


ni, że chwila obeona swym nastrojem polity- 
oznym nie sprzyja załatwieniu należytemu 
sprawy tak ważnej, jak kongrua. Teraz rząd 
i przywódcy stronnictw są zajęci układami po- 
litycznymi, odnoszącymi się do wytycznych 
zasadniczych rysów reformy wyborczej, Że te 
układy wywołują pewne, zrozumiałe zresztą 
rozgorączkowanie, łatwo pojąć. Dalej wysunęły 
się na pierwszy plan kwestye chleba innych 
stanów : urzędnicy różnych kategoryi słusznie 
szturmują do bram parlamentu o pomoc mate- 
ryalną w czasie takiej drożyzny, jak obecna. 
Niższy personal kolejowy groził i znowu grozi 
biernym oporem, jeżeli państwo i akcyonaryu- 
sze prywatni nie polepszą jego położenia ma- 
teryalnego. W takiej chwili duchowieństwo, 
acz ma warunki bytu ciężkie, — jest gotowem 
poczekać. Po Nowym Roku pierwsza gorączka, 
wywołana zapowiedzią reformy wyborczej, mi- 
nie. Urzędnicy różnych kategoryi będą jaż 
mieli pewne rękojmie lepszego wyposażenia w 
najbliższej przyszłości. Tak samo pracownicy 
ionych instytnoyi użytku publicznego, jak np. 
służba i robotnicy kolejowi. Wtedy przyjdzie 
kolej na kongruę. 

Oo do stanowiska rządu w tej sprawie, to 
według X. Pastora obecny gabinet popiera u- 
silnie myśl naprawy bytu duchowieństwa kato- 
lickiego i z jego strony nie można się obawiać 
żadnych przeszkód. Inna rzecz z parlamentem. 

j są stronnictwa zasadniczo 


W izbie Bono A 
wrogie duchowieństwu katolickiemu. Takiem 
Ale inne par- 


stronnictwem są wszechniemoy. 
tye już choóby tylko z pobadek sprawiedliwo- 
ści społecznej niewątpliwie pośpieszą uchwalić 
przedłożenie kongrualne. Jest to rzeczą konie- 
ozną, gdyż dnisiejsze położenie materyalne du 
chowieństwa katolickiego szwankuje mocno pod 
trzema względami. 

Po pierwsze, wikarsy Otrzymują bardzo 
niskie, wręcz niedostateczne wynagrodzenie. Po 
drugie xiądz mimo studyów wyższych, uniwer- 
syteckich nie korzysta z awansów. Zostawszy 
raz proboszczem, pozostaje nim całe życie, a 
jego uposażenie materyalne stale nie wzrasta. 
Po trzecie emerytura jest tak skąpa, że skazu- 
je xięży na niedostatek i to w starości, gdy 
stracą zdrowie na posłudze duchownej, nis zna- 
jącej oo to mrów, wicher, choroba saraźliwa 
osoby, która go wzywa do swego łoża. Przed- 
łożenie kongrualne podnosi wyposażenie ma- 
teryalne wikarych, zaprowadza kwirkwenia i 
ustanawia emeryturę w takiej wysokości, iż 
chronić będzie od niedostatku. Jestem pewnym— 
zakończył x. Pastor — '£ Izba poselska choćby 
nawet nie oceniała roli duchowieństwa, w imię 
sprawiedliwości odda mu to, co zrobiła dla in 
nych stanów i zawcdów. Sprawa kongrui po- 
winna dopłynąć pomyślnie do portu jeszcze w 
kadencyi bieżącej... 


Wypadki w kiosyi. 

Petersburg. Pogłoska, jakoby marynarze 
całej floty z powodu braku okrętów mieli być 
na dwa lata przed upływem obowiązkowej 
służby rozpuszczeni, jest nieuzasadniona, tak 
samo jak pogłoska o wyjeńdzie ministra mary: 
narki Birilewa za granicę. 

Rada ministrów uchwaliła zmniejszyć 
budżet marynarki na rok 1906 o 30 mil. 

W gubernii woroneskiej i połtawskiej o- 
głoszono obostrzony stan wojenny. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: N. Żyśń 
dowiaduje się, że w kołach kierujących mało 
jest skłonności do stosowania represyi zarówno 
względem aresztowanego przywódcy rady ro- 
botniozej Krusztalewa, jak względem całej 
rady robotniczej. Minister sprawiedliwości do- 
wodził, że ustawa nie daje podstawy, ażeby 
represalia stosować. Obszernie uzasadniony wy- 
wód tego ministra wywarł bardzo głębokie 
wrażenie na cały gabinet, tylko jeden Durnowo 
domagał się energicznie użycia środków repre- 
ayjnych i powoływał się na wypracowany już 
akt oskarżenia, oparty na zupełnie innem sta- 
nowisku. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Ryga zu- 
pełnie odcięta od państwa. Według nadeszłych 
skąpych wiademości, we wszystkich tamtej- 
szych fabrykach praca spoczywa, tylko wodo- 
ciągi i stacya elektryczna są w ruchu. Uzbro- 
jeni robotnicy uniemożliwiają nawet ruch wo- 
zowy. Ruch towarowy odbywa się tylko drogą 
wodną. Straż robotnicza nie dopuszcza vikogo 
do miasta. Z powodu braku wojska stan wo- 
jenny istnieje tylko na papierze. 

Syn Oltieczestwa zamieszcza następujący 
telegram gubernatora inflandzkiego Świekinie- 
wa do ministra spraw wewnętrznych: „Ryga 
10 grudnia. Komendy wszystkich okrętów rze- 
ocznych zastrejkowały. Z przybywającymi okrę- 
tami nie ma żadnego połączenia, koniecznem 
jest wysłanie jednego krążownika i dwóch tor- 
pedowców. W okręgu, dotkniętym strejk'em, 
ruch kolei baltyckiej wstrzymany. Wojsko na- 
leży wysłać drogą wodną. Rychle przysłanie 
znacznej liczby wojska konieczne. Pańscy ku- 
ryerzy zostali ujęci w miejscowości Wołk.* 

- Pismo to donosi dalej, że Łotysze ciągną 
do Rygi i łączą się z robotnikami. Głmachy 
rządowe stoją w płomieniach. Dworzec i urząd 
telegraficzny są w ręku powstańców. Z Libawy 
wysłano okręty wojenne do Rygi. | 

Wiedeń. Z Rygi dochodzą wiadomości 
wręcz przerażające. Bandy chłopów wyruszy- 
ły, aby zająć miasto. Strejkujący kolejarze od- 
dali do dyspozycyi chłopstwa pociągi towaro- 
we. Już po drodze ńcierali się chłopi z woj- 
skiem, wysłanem do Infant 1! Karlandyi, dla 
tłumienia buntu. Mimo tego zdołali dojść do 
miasta. W mieście przyszło do walki. U wej- 
ścia spotkali opór wojska; przełamawszy go, 
dotarli do śródmieścia nad Quai, gdzie wyto- 
ozono przeciwko nim karabiny maszynowe; tu 
wiele obłopów padło. W dalszym przebiegu 
starcia zbuntował się oały pułk piechoty i 
przy pomocy jego chłopi zdołali opanować mia- 
sto. Spalili oni wiele gmachów  pablicznych. 
Cała władsa w ręku chłopstwa. Gubernator ma 
być zamordowany. Rygę bombarduje eskadra, 
która przybyła z Libawy. _ 

Londyn. Standard donosi «u Łetersburga: 
Hr. Ignatiew wraz xe swoimi adherentami za: 
mówił sobie na poniedziałek specyalny pociąg 
do QCarskiego Sióła, chciał bowiem skłonić cara 
do podpisania dymisyi Wittego. Witte dowie- 
dział się na czas o tem, a upewniwszy się, że 
dyrekcya kolejowa przed jego powrotem z Car- 
skiego Sioła nie da Ignatiewowi pociągu, po- 
jechał tamże i zanim stronnicy Ignatiewa mo- 
gli przybyć do QCarskiego Sioła, pozyskał dla 
siebie cara. 

Bukareszt. Przybył tutaj okręt austro- 
węgierskiego Lloydu i przywiózł sto kilkadzie- 
siąt autrysckich poddanych z Odessy. Opowia- 


o wydarzeniach w 
Odessie. Konsulowie w Odessie sami wzywają 
poddanych swoich państw, aby opuszczali mia- 
sto. Dla ewentualnego wyjazdu konsulów, któ- 
rzy też mogą być zagrożeni, przygotowano w 
porcie odeskim okręty. W porcie odeskim do- 
puszczają się zaburzeń tragarze, którzy wpa- 
dają na okręty i wymuszają pieniądze, jadło i 
napoje. Płaca za pozostanie przy pracy docho- 
dzi nawet do 30 rubli dziennie. 


Wypadki w Królestwie. 

Warszawa. Strejk stójkowych w oyrkule 
I (zamkowym) trwał dnia 14 do wieczora. Po 
południu przybył wysłaniec oberpolicmajstra i 
zagroził strejkującym ciężkiemi karami, poczem 
wybrano 11 przywódzców, których aresztowa- 
no. Reszta wśród okrzyków, objawiających ich 
lojalność, przystąpiła do służby. Strejk urzę- 
dników pocztowych w Warszawie zakończył 
się dnia 14 grudnia br. w południe, 


æ 

Z Łodzi piszą: Jeszcze we wtorek o godz, 
9 wieczorem na ulicę Srednią przy wołano straż 
ogniową ochotniczą, gdzie mieszkańcy zauwa- 
żyli podejrzane postaci, gromadzące się u końca 
zwykle pustej już o tej porze ulicy. Podejrzane 
ich miny, zachowanie się, zmowy zwróciły 
uwagę organizacyi robotniczej, której alarm 
zbrojny rozprószył zgraje w oieniach nooy na 
odległe pola. Widocznie wrócili stamtąd o go- 
dzinie 1 w nooy. Zauważyli ich stróże konii 
na ulicy Widzewskiej, jak dzwonili zolejno do 
domów, a uie wpuszczani przez stróżów, zapo 
wiadali im, aby byli w pogotowiu, bo idzie 
„czarna sotnia *! 

W pół godziny potem dobijano się równo- 
cześnie znowu do wielu domów, kazano budzić 
lokatorów, gdyż niebezpieczeństwo bliskie. Naj- 
gwaltownie) zaczęto się dobijać do bramy do- 
mu pod nr. 104, a gdy stróż w otoczeniu kilku 
lokatorów odmówił otwarcia, napastnicy zaczęli 
rąbaó bramę, co dało powód do ogólnego alar- 
mu. Lokatorzy pootwierali okna, poczęto ze- 
wsząd wołać „pomocy*. Mieszkańcy sąsiednich 
domów powybiegali na balkony, również woła- 
jąc z całych sił o ratunek. Wezwany telefo- 
nem oddział I. straży ochotniczej ogniowej 
przywołał oddział II. Rozpoczęto poszukiwania 
i pościg za bandytami, którzy w ogólnem za- 
mieszaniu uszli. Podejrzanego jakiegoś złoczyń- 
cę, który znaczył domy, przyłapał tłum na uli- 
cy Głównej i ciężko go pobił. Pogotowie od- 
wiozło go do szpitala i stwierdziło, iż podane 
przez niego nazwiska i adresy wspólników by- 
ły zmyślone. Zaopiekowała się nim w lot poli- 
cya — której na ulicach nie było ni śladu — 
i przewiozła go opiekuńczo do szpitala Czer- 
wonego Krzyża ! 

Bezowocnym był również pościg gromady 
ludzi, opatrzonych w broń palną i siekiery, na 
ulicy Rokicińskiej. Znaleziono tu tylko w do- 
mu nr. 83 członka czarnej sotni Józefa Łasz- 
kiewicza, w mieszkaniu kochanki Meesównej. 
Wywleczono go z łóżka do sieni i tu siekiera- 
mi zarąbano go na śmieró. Ulicą Nosarzewską 
przeciągała bauda czarnej sotni około godziny 
9 wieczorem, rzucała kamieniami w sklepy spo- 
żywoze, niszczyła i grabiła w wielu miejscach 
dobytek właścicieli! wybijała szyby. I znowu 
jednego bandytę schwytano i doraźnie zlynozo- 
wano. A tymczasem w nocy przy pomoey woj- 
ska policya dokonywała rewizyi w mieszka- 
niach ludności, zamieszkałej w Bałutach i od- 
bierała wszelkie narzędzia, przygotowane do 
samoobrony przeciw czarnej sotni! — Szoze- 
góły dalsze oczekiwane dzisiaj. 

KRONIKA. 
Lwów 16 grudnia. 

O pokój w społeczeństwie. JE. X. arcy- 
biskup Bilczewski wydał do duchowieństwa awojej 
archidyecezyi kurendę, w której poleca mu, aby 
ze względu na ucisk i gwałty w dwóch dzielni- 
cach Polski, a w trzeciej, naszej, zamięszanie po- 
jęć, nieufność wzajemną i Bzerzącą się coraz bar- 
dziej nienawiść klasową, prosiło Boga w swoich 
modlitwach kapłańskich i osobno i łącznie z ludem 
o uspokojenie wzsbarzonych umysłów. Zarządza więc 
X. arcybiskup, aby oprócz memento w każdej mszy 
św. o pokój w społeczeństwie, które z pewnością 
wszyscy kapłani już czynią, dodawali w dniach, 
w których rubryki zezwalają, kollektę ex missa 
pro pace. Dalej, aby w niedziele i Święta po ho- 
milli i kazaniu, aż do odwołania z ambony, wraz 
z ludem odmawiali głośno i wyraźnie następującą 
modlitwę o pokój św. w społeczeństwie: „Panie 
Jezu Chrysta, Tyś z miłości ku nam umarł na 
krzyżu, aby przynieść pokój każdej duszy, która 
w Ciebie wierzy, w Tobie ufa i Ciebie miłaje. Oto 
przyj adamy do stóp Twoich, błagając, niech ustąpi 
z pośród nas wszelka nienawiść i niezgoda, a niech 
zapanuje sprawiedliwość i miłość Święta, ze spra 
wiedliwością zaś i miłością pokój w duchu Twoim 
— pokój między owieczkami a paaterzami, pokój 
między dzieómi a rodzicami, pokój między pod- 
władnymi a przełożonymi, pokój między uboższymi 
a bogatszymi, pokój między pojedynczymi stanami 
i narodami, pokój w każdej rodzinie i w oałem 
społeczeństwie. Daj też narodowi naszemu obfitość 
łask Twoich i lepszą dolę; niech będzie zawsze 
wiernym Tobie i przywiązanym do Kościoła Twego. 
Prosimy Cię o to przez Najświętsze Serce Twoje 
i przez przyczynę Najmiłościwezej Rodzicielki Two- 
jej, a Matki i Królowej naszej Maryi; który ży- 
jesz i królujesz z Bogiem Ojcem i z Duchem wię- 
tym na wieki wieków. Amen“, 

Pized odraawianiem tej modlitwy mają du- 
chowni zawsze wytłumaczyć ludowi, dlaczego się 
tę modlitwę odmawia. Wreszcie zwraca X, arcy- 
biskup w swojej kurendzie uwsgę duchowieństwa, 
że jeśli zawsze i wszędzis powinno z wielką miło- 
ścią postępować z wiernymi, to tem bardziej w do- 
bie obecnej. Bądźmy — pisze X. arcybiskup — 
w calej prawdzie evangelisantes pacem, evangeli 
santes bona: uprzejmi w obejściu, skromni w źy- 
ciu, miłosierni i ofiwrni na wszelką niedolę, nie- 
ustający w modlitwie — a nastaną lepsze, spokoj- 
niejsze czasy. 

Wielki koncert na głodnych w Warszawie, 
który odbędzie się 19 bm, we wtorek wieczór, bę- 
dzie miał program następujący: Prolog „Lwów 
w Warszawie* pani Zawiejska: arya z I aktu „Cy- 
ganeryi* i walo z opery Gounoda „Romeo i Julia" 
pani Marya Boyer; arya z „Flisa“ Moniuszki: pani 
Bohuss; Paderewskiego „Dudarz*: pani Korolewicz- 
Waydowa; arya z opery Kurpińskiego „Bojomir i 
Wanda“: p. Grąbczewski; polonez z „Mignon* pna 
Wera Luce; arya z Miinheimera „Mazepy*: p. Flo- 
ryański; pieśń Moniuszki „Kapral“ p. Jeromin; 
Romanos Tosti'ego i Donzy p. Dianni; aryaz „Hal- 
ki“ p. Machan. Na skrzypeach solo polonez Cho- 


pina p. Demain; kwartet z „Rigoletta“ odśpiewają 


chan. Chór „Lutni“ pod batutą p. Cetwińskiego 
odśpiewa polonez A-dur Chopisa. Akompa"iament 
fortepianowy i batutę nad orkiestrą objęli panowie 
Czelański i Ribera. 

Pierwszym dyrektorem krak, Tow. wzaje- 
mnych ubezpieczeń wybrała wczoraj Rada nad- 
zorcza tegoż Towarzystwa posła Michała Garapi- 
cha, w miejsce p. Zenona Błoneckiego, który zre- 
zygnował z tego stanowiska z powodu nadwątlo- 
nego zdrowia. Rezygnacyi zastępcy pierwszego 
dyrektora p. Antoniego Górskiego Rada nadzorcza 
nie przyjęła, lecz uprosiła go, aby i nadal pozo- 
stał na tem stanowisku. 

Mianowania. Kierownik ministerstwu oświa- 
ty samianował profesora szkoły przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem architekta Władysława Rut- 
kowskiego dyrektorem szkoły drzewnej w Kołomyi, 

Konkursa rozpisują: Urząd miejski w Jano- 
wie obok Lwowa na posadę weterynarza miejskie- 
go z roozną płacą 700 koron, Podania do 31 gru- 
dnia. — Zwierzchność gminna miasta Jagielnicy 
na posadę lekarza miejskiego, z roczną płacą 
1000 K. Podania do 31 grudnia. 

Ustawa propinacyjna. Z Wiednia donoszą, 
że ustawa krajowa o podwyższeniu opłaty konsum- 
cyjnej od wódki i piwa z chwilą wygaśnięcia pra- 
wa  propinazyi w roku 1910, nadeszła już ze 
Lwowa do Wiednia, zaopatrzona w przychylną o- 
pinię namiestnika, i została przedłożoną do sankcyi 
monar8zej. 

Ze sztuki. W nadchodzącą niedzielę nastąpi 
otwarcie nowej wystawy w lokalu naszego Towa- 
rzystwa Bztuk pięknych. Obecna wystawa obejmie: 
kollekcyę prac akwarelowych i pastelowych Ju- 
liana Fałata, dyrektora akademii sztuk pięknych 
w Krakowie; prof. Kasimierza Pochwalskiego: por- 
tret hr. Potockiego, przeznaczony do sali sejmowej 
i portret rektora krakowskiego uniwersytetu prof, 
Janczewskiego, zbiorową wystawę prac Daczyń- 
skiego, Majewskiego, Ostrowskiego, wystawę gra- 
fików angielskich i amerykańskich, oraz wystawę 
gwiazdkową, w której biorą udział niemal wszyscy 
nasi artyści. ; 

Wybór ozterech delegatów do ogólnego 
zgromadzenia członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie odbył się u nas wczoraj, 
Wybór ten był ponownym, pierwszy bowiem, do- 
konany 2 marca, został z powodu nieformalności 
unieważnionym. Pierwszym razem wybrano dra 
Ernesta Adama, dra Edmunda Kamińskiego, dra 
Adolfa Liliena i dra Władysława Sołowija. Weao- 
raj zaś zostali wybrani: dr. Edmind. Kamiński, 
dr. Ernest Adam, Józef Neuman i Michał Mi- 
chalski. 

Polowania w Krzeszowicach. Wczoraj za- 
kończyły się w Krzeszowicach czterodniowe łowy, 
w których uczestniczyli: arcyksiążę Karol Stefan 
wraz z małżonką i dwoma córkami, hr. Antoni i 
Stanisław Wodziecy, ks. Radziwiłłowie z Balic, hr. 
Roman Potocki z Łańcuta, hr. Adamowie Starzeń- 
scy, Edwardowie Mycielscy i Zdzisławowie Tar- 
nowscy. Prócz tego co dzień wieczorem przyjeż. 
dzali z Krakowa na obiad zaproszeni goście, jako 
to komenderujący jeneral Horzetzky, p. delegat 
Fedorowicz, prezydent sądu Hausner i wiele in- 
nych osób. Polowania były świetne; ubito tysiąc 
kilkaset sztuk, 

Sejm poiski w Ameryce. Najważniejszym 
faktem w życiu Polonii w Stanach Zjednoczonych 
był odbyty w drugiej połowie października Sejm 
Związku narodowego polskiego, najpotężniejszej 
z tamtejszych organizaoyj polskich. Odbył się on 
w Buffalo, w połączeniu a uroczystością obchodu 
25-ej rocznicy założenia Związku. Uroczystość ta 
miała przebieg wspaniały. W pochodzie przez mia- 
sto wzięło udział kilkanaście tysięcy osób. Na zgro- 
madzeniu pr'emawiało oprócz polskich, także kilku 
anglo-amerykańskich uczestników obchodu. Jeden 
z nich, superintendent bnffalowskich szkół publi- 
ocznych, Emerson, chwalił przywiązanie Polaków 
amerykańskich do starej ojczyzny, przyczem zasna- 
czył, że dobrym obywatelem Stanów Zjednoczonych 
może stać się tylko ten, kto „nie sapomina o swo- 
im ojczystym kraju i wie, co to ojczyzna”. I na 
pierwszem inauguracyjnem posiedzeniu Sejmu prze- 
mawiało kilku wyśszych urzędników miejskich, 
witając zgromadzonych w imieniu miasta Buffalo. 

Na Sejm przybyło 366 delegatów i © dele- 
gatek poszczególnych grup Zwiąsku, Ze sprawo- 
zdania zarządu dowiedziano się, że liczba ozłon- 
ków wzrosła o blisko 8000, ża obejmowała w dniu 
1 października b. r. 44.022 członków w 632 gra 
pach. Związek wyyłacił w ubiezłych dwóch latach 
456.000 dolarów „pośmiertnego*, a majątek jego 
wzrósł blisko do 817.000 dolarów, czyli dosięgnął 
przeszło półtora miliona koron. Obrady były nie- 
kiedy bardzo buraliwe. Stronnictwo socyalno-demo- 
kratyczne znów usłowało zawładnąć Związkiem i 
tym razem atoli, rozporządzając zaledwie siódmą 
częścią głosów sejmowych, celu tego nie dopięło. 
Większość w gałej dyskusyi akcentowała silnie 
narodowy kierunek i narodowe posłannictwo 
Związku. Z uchwał Sejmu podnieść należy przede- 
wszystkiem przyjęcie do Związku narodowego pol- 
skiego wszystkich gniazd sokolich, Towarzystw 
śpiewackich, związku młodzieży i „korpusu wojsk 
polskich“, co przysporzyło Związkowi 5000 człon- 
ków i nadało mu jeszcze szerszy i ogólniejszy 
charakter. Dalej uchwalono nałożyć na związkow 
ców kilkucentowe podatki na budewę pomnika 
Tadeusza Kościuszki w Waszyngtonie, na założe 
żenie domu emigracyjnego w Nowym Jorku, na 
zakładanie wyżs»ych szkół polskich itp, Nadto o- 
kazał się Sejm bardzo hojnym dla wielu instytu- 
cyj połekich w Ameryce. Na stypendya dla uceą- 
cej mię młodzieży wyznaczył 8000 dolarów, na 
Dom polski w Buffalo 2000, na dom emigracyjny 
w Baltimore 420 dolarów, dla związku „Sokołów“ 
1000, dla „Związku śpiewaków“ 500 i wiele ja- 
Bzcze sum drobniejszych. 

Ziemska własność publlozna w  Galicyi 
zajmuje 669/, całego obszaru ziemi naszego kra 
ju, a mianowicie w Galicyi zachodniej obszar zna- 
cznie mniejszy, bo reprezentujący tylko 2'29/, ca- 
łego zobaszaru kraju, zaś w _ Galicyi wscho- 
dniej 82/,. Własność ta jest wyłącznie tabularną 
i przeważnie ugrupowaną w większych komplek- 
sach; na 505 374 ha., które razem ta własność wy- 
nosi, 409.206 ha znajduje się w kompleksach wiel- 
kich latyfandyów, większych nad 10.000 ha, z ra- 
szty przeważna część w kompleksach większych 
nad 2.000 ha do 7.500 ha, zaś w obszarach roze 
drobnionych stosunkowo, a jednak większych nad 
118 ha t, j. 200 morgów znajdoje się tylko 2.988 
ha tej własności. 

Największą z publicznych wławności w kraju 
posiada państwo, a mianowicie obazar o powiorzchni 
296.689 ha; są to przeważnie lasy, których jest 
280.232 ha; innych gruntów posiada państwo tyl- 
ko 18.457. Zarząd tych dóbr płaci do kasy pań- 
stwa tytułem rocznego podatku gruntowego kor. n 
111.814. Dobra Państwowe tedy jak widzimy o- 
płacają przecięciowo z 1 ha tylko 38 balerzy po- 
datku gruntowego, podczas gdy prywatna wielka 
własność płaci przecięciowo 1 koronę 17 haler:y 


panie Luce i Oleska, panowie Grąbczewski i Ma-| z hektara, a to dlatego, że państwo ma przewa- 
a R E 


należy się pierwszeństwo przed innymi próbnymi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanymi, albowiem, jak to analizy wykazują, zawiera składniki ko- 
rzystniejsze do odżywienia dzieci, ak przetwory zagraniczne. — Jest wyrobu krajowego! — Nie jest droższą! — Do nabycia 
w aptekach. — Przepis użycia do każdej puszki dołącznny. 


śnie w dobrach swoich tylko lasy, a snikomo mało 
ernych gruntów. 

aden s innych właścicieli publicznych nie 
posiada dóbr, które pod względem rozmiaru mo- 
głyby się równać choóby w przybliżeniu z ogro- 
mem rozmiaru dóbr państwowych. Po państwie naj- 
większe dobra posiada z publicznych właścicieli 
fandacya hr. Stanisława Skarbka, która ma 31.647 ha 
ziemi, w czem 26.968 ha lasów, a56.679 ha innych 
gruntów; podatku gruntowego opłaca ta fundacya 
21.514 koron rocznie. Z dóbr biskupich nie naj- 
większe wprawdzie, lecz, jak sądzić można po su- 
mie podatku, najrentowniejsze dobra posiada rzym- 
sko-kat, nreybiskupstwo lwowskie, a mianowicie 
14.787 ha, a w tem 6.001 ha lasów i 8.786 ha 
gruntów ornych i łąk; z tych dóbr opłaca to ar- 
oybiskupstwo 22.716 koron rocznego podatku grun- 
towego. Trzecią część tego podatku, bo zaledwo 
7,544 koron opłaca lwowskie arcybiskupstwo gre- 
oko-katolickie, chó dobra jego na rozmiary s4 zna- 
cznie większe, wynoszą bowiem 30.991 ha, zaś w 
tem 26.559 ha lasów, a tylko 4.489 ha innych 
gruntów. Z wszystkich dóbr w kraju, należących 
do probostw łacińskich, 59 należy do własności ta- 
bularnej, z greko-katolickich należą do własności 
tabułarnych dobra dwóch probostw. Łacińskie ta- 
bularne dobra probostw wynoszą 18.466 ba ziemi, 
zaś dwa tabularne greckie 652 ha. Z łacińskich 
probostw największe w kraju dobra ma probostwo 
w Dolinie, a mianowicie 1.592 ha; są to jednak 
dobra stosunkowo do obszaru mało 'rentowne, mają 
bowiem tylko 87 ha ornych i innych grantów, a 
1.505 ha lasów, to też opłacają tylko 525 kor. po- 
datku gruntowego, Najrentowniejsze zań są opłaca- 
jące 1.935 koron podatku gruntowego dobra pro- 
bostwa trembowelskiego, obejmujące 578 ha, a w 
tem tylko 20 ha lasów. Powyżej 500 hekturów 
z tabularnych dóbr probostw są jeszcze dobra kra- 
kowskiego probostwa przy kościele Bożego Ciała i 
probostwa w Olesku. 

Z męskich klasztorów największe dobra po 
siadają Dominikanie, a mianowicie 14.618 ha, z 
których gruntowego podatku opłacają rocznie 
18.467 koron; s żeńskich największe dobra Sio- 
stry miłosierdzia 8.723 ha (9 127 kor. podatku gr.), 
SS. Opatrzności 6.145 ha (6.618 kor. pod, gr.) i 
SS. Benedyktynki 4.554 ha (8.516 kor. pod gr.)| n 
Sądząc wedle podatku S8. Benedyktynki posiadają | ? 
dobra najrentowniejsze. Najmniejsze dobra z mę- 
skich klasztorów posiadają Bracia Miłosierni, mia- 
nowicie jednę wieś o 247 ha z 386 koronami rooznie 
pod. gr.; z żeńskich klasztorów najmniejsze tabu- 
larne dobra posiadają SS. Wizytki, a to jednę wieś 
o 164 ha z 400 koron pod. gr. Najmniejszą z kla- 
sztorów wogóle własność ziemską nietabularną 
(drobną) posiadają SS. Niepokalanki, a mianowicie 
foiwarczek z 5 ha ziemi i 6 kor. pod. gr. 

Z fundacyj oprócz wymienionej fandacyi St. 
Skarbka posiada fnndacya Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich 12 wsi o 6,890 ha ziemi z 9.416 
koron rocznego podatku gruntowego. Inne funda- 
aye posiadają dobra niewielkie, Tak samo wię- 
kszość gmin nie posiada naprawdę wielkich dóbr 
ziemskich; jedynie gmina miasta Lwowa posiada 
dobra o 4.440 ha z 6.647 kor. pod, grunt. i gmina 
Witów (w pow. Nowotarskim) dobra 3.007 ha, 
złożonych z wyjątkiem 18 ha z samych lasów z 
podatkiem gruntowym 1.048 koron rocenie. Powy- 
żej 1000 ha posiadają tylko gminy Bełz, Wisłok 
(pow. Sanok), Trembowla, Stryj i Sambor; są to 
przeważnie dobra lasowe. 

Razem w kraju naszym posiadają w hektarach : 


państwo i fundusz religijny 805.512 ha. 
Biskupstwa 54.762 ha. 
Kapituły 11.267 ha, 
probostwa 14.225 ha. 
klasztory 48.774 ha. 
fundacye 51.135 ha. 
gminy 19.699 ha. 


Nagłą śmierolą zmarła dzisiaj niejaka Jó- 
zefa Bogdanowicz bsz zajęcia. Skazana ona była 
na areszt przez sąd powiatowy ua włóczęgostwo 
i właśnie ów areszt odsiadywała. Dzisiaj miała 
stanąć przed sądem za jakieś inne wykroczenie. 
Z aresztów do sądu prowadził ją dozorca are- 
sztantów. Na ulicy Bogdanowicz padła rażona pa- 
raliżem serca. 

Otruła się wczoraj po południu zamieszkała 
przy ul. Piekarskiej l. 63 pewna młoda kobieta 
K. Należała ona do przyzwoitej urzędniczej rodzi- 
ny, lecz w ostatnich czasach zaczęła wykolejać 
się, Właśnie policya zajęła się jaj osobą, K., w pierw- 
szem rozdrażnieniu z tego powodn xzażyła sporą 
dozę amoniaku, Ś wieró nastąpiła niebawem. 

Temperatura dnia 14 grudnia o godz. Tmej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej j-1, we Liwo- 
wie —1, w Tarnopolu —1, w Czerniowcach 0, 
w Wiedniu +1, w Salcburgu —2, w Graou 4, 
w Pradze --4, w Tryeście -|-6, w Abbazyi 4-4, 
w Baguzio +7, w  Budapsszcie -|-8, w Berli- 
nie —6, w Hamburgu --6, w Monachium —2, 
w Znrychn —b5, w Genewie —4, w Lngano +1, 
w Anglii +7, w Paryżu --8, w Biarritz +32, 
w Nizzy +46, w północnych M toare, 


| e 


| e moda się ed cipe plucnyh? a 


Przyczyną chorób płucnych wykryto w bakterych gruźliczych, 
dujących się wszędzie, „gdzie przebywają chorzy na grużli:cę, a więc w po- 
wietrru i w pyle ulic i nie dających się nsunąć. Jakkolwiek każdy niemal 
człowiek wdycha bakcyłe te wras z powietrzem, nie wszyscy jednakowoż 
ludzie ulegają chorobie, ponieważ na szozęście organizm. ludzki jest w sta- 
nię w normalnych warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć gdo- 
laly uczynić nieszkodliwemi za pomocą zawariych w gruozołaca oskrzeli 
Tam tylko, gdzie te gruczoły 
ułegły osłabieniu, może choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten 
praos słynne powagi fachowe stwierdzony został, niedałeką już stało się 
rzeczą W skrzepieniu gruowołów oskrzelewych pozyskać dźwignię do zwal: 
czenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują w ostatnich czasach 


(płucnych) skutecznych na nie substancyj. 


chorym ra płuca 


Dr. Hoffmanna Glandulen 


z graczołów oskraelowych zdrowych 
zwierząt i wspomagający pra'z to sstuosnym dowozem matoryi niszczące! 
zarodki chorobowe, naturalny popęd organismu do samouż:drowienix się. 
Lekarze, stosujący Glandnlen u swoich pacye: atów, aauważyli, że potęguje 
się przy nim apetyt, rozpogadsa nastrój, siły i bialar: ciała podnoszą się, 


zawierający zbawienne substancye 


kass'l sę xmniejsza, odpiuwanie staje się łatwiejszam 


lenowych. 
Tak piszą : bokogłosowych Seitert 
Pan dr. Braun, Herbstein, „— — Pańskich pastylek glandule- Trute z pięknymi 


newych używałem przeciw uporczywej chrypoe i kaszlowi £ bardzo pomy- 
ślnym skutkiem. Niekorsystnó objawy nie występowały. Trch pastylek bę- 
dę znowu używał w podobnych wypadkach i mogę je panom kolegom jak 


najgoręcej polecić*, 


Pan Dr, Ferd, Kohn, Gravoho. 


snakomite skutki”. 


Giandulen sporządza fabryka chomiozna dra Hofimanna nastę: 

ców w Meerane w Saksoni!, nabywać go zań można na zlecenie 
kia w aptekach, jak również w składzie apteki B. Fragnera, 
c. k. nadwornego dostawcy, Prag» 203—111., we wlaszkaoh po 
100 tabl pe kor. 5 0, 5U taki po kor. 8$— Szczegółowe broszury 
o ioj metodzie leczniczej z spr-wozdaniami lekarzy, oraz 
peźświadczeniami chorób wyleczonych, rozsyła fabryka na 


żądanie darmo i opłatnie. 


TAPETY 


a a OF A a AA 


—l, | podoba się osobie układejącej, lecz Powąg es JAM << się ją 


, 


krótko mówią, iż proces powrotu do zdrowia objawia sig wyraźnie. Go- 
dnem jest przeto zalecenia nie saniedbać spróbowania tabletek glanda- 


„Osiągnięte skutki pańskim 
preparatem są wyborne i mogę na podstawie długoletnich doświadczeń pre- 
parat ten wszystkim piersiowo chorym jak na:goręcej poleció.“ 

Pan Dr. Fränkel, Wiedeń. „Zastosowuję w mojej rozległej pra- 
htyce już od 6 lat pański glandulen jak najczęściej przy chronioznyoł cho- 
robach organów oddechowych i w więkazej ilośsi wypadków mogę wykazać 


we Fłoroncyi 0, w Rzymie 18, w Nespoln 
+9, w Palermo —-9, w Madrycie z) w Batok- 
holmie —1, w Petersburgu —, w "Wilnie — 
w Warszawie —, w Moskwie —, w Kijowie —4, 
w Odessie —, w Berajewie —7, w  Belgrz- 
dzie —1, w Bukareszcie —2, w Sofii —1, w Kon 
stantynopolu +4, w Atenach +21 (Temperatur: 
według Celsinsza). 

Pogoda słvneczna we Włoszech, w Dolnej 
Austryi, w Tyrolu i nad Adratykiem. 'Zachmnrzo- 
nie w Czechach, w Galicyi, w Niemozech i na 
Węgrzech. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-2 R. w poi. 
+8 R, Par. 762, Spada, Blota. 

Między pensyonarkami. 
Czy na waszej pensyi dają dobrze jeść? 

— Tak sobie! 

— A ozy nie zdarza się, że jedna pensyonarka 
dostaje dużą porcyę, a druga małą? 

— O nie! Wszystkie dostają... małe ! 

Doświadczona. 

— Okolo córeczki pani dobrodziejki eułopey te- 
raz jak muchy skaczą. 

— To toż to, że jak muchy! Przyjdzie jesień — 
nie ma ani jednego. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Opo- 
wieści Hoffmana,“ opera fantastyczna J. Offenbacha. 
Występ Wery Luce, Augusta Dianni i Józefa 
Szymańskiego W niedzielę o godzinie 12ej 
w południe Poranek artystyczny ku uczezeniu pa- 
mięci Mikołaja Reja, Popołudniu (po cenach dra- 
matu) „Straszny dwór,“ opera w 4 a. Bt. Moniusz- 
ki Gościnny występ Wery Luce, artystki opery 
warszawskiej i występ Juliana Jeromiua. -— Wie- 
czorem o godz. 7'/,: „(Gioconda*, sztuka w 4 
aktach ORPEJAJE dAnnansiu. "Ww poniedzia- 
lek „Cyganerya*, opera w 4 a. Puociniego. gościn- 
ny występ Ireny Bohnss, Augusta Dianni,oraz wy- 
stęp J. Jeromina i J. Szymańskiego. — We wtorek 
na dochód głodnych w Warszawie „Wielki koncert 
zbiorowy.“ Bliższe szczegóły w programach. 
We środę nieodwołalnie pożegnalny występ Maryi 
Boyer. Przedstawienie składane » wyjątków oper: 
„Carmen* akt II, „Faust“ akt II, „Manon“ akt III 

„Cyganeryi* akt I. — We ozwartak „Chopin,“ 
opera w 4 a., napisana przez J. Orefice, na tle 
melodyi Fr, Chopina, słowa A. Orvieto. Gościnny 
występ Ireny Bohuas. 

Colosseum Hermanów. Od 16-go grudnia: 
15 polarnych niedźwiedzi. — Sol-Do, włoscy min- 
strele. — La (łuescha, błyskawiczne transforma- 
oye. — The Woodwards, ewolucye siłzcze. — „Za- 
zdrosny mąś, farsa. — 10 senzacyj! — W niedzielą 
i święta Q przedstawienia : o godz, 4 i 


Do dzisiej z:góf numeru Prseglądu dołącza- 
my katalog gwiazdkowy H. Altenberga, na 
który zwracamy uwagę naszych czytelników, Obok 
rzeczy patryotycznych (Bełzy: Katechizm dziecka 
polskiego, Ojczyzna w pieśniach poetów polskich, 
Jana Styki: Polonia i t. d.) znajdujemy wspaniałe 
wydawnictwa jak „Sztuka polska“, „Pieśń Legio- 


nów“, „Mohort* nowa, przepyszna edycja „ Anto- 
logii polskiej“, Witkiewicza „Styl zakopiański:, 
Feldmana WPióionnictzć polskie" , Wł. „Łoziń- 


skiego „ Prawem i lewem* etc. Oprócz tych iście 
pomnikowych wydawnictw, widzimy tam mnóstwo 
tańszych książek nadających się na podarki gwiazd- 
kowe, że tylko wymienimy Żuławskiego: „Eros i 
Psychet, Konopnickiej „Wybór pism*, Wyspiań- 
skiego „Wesele* i t. p. Dla każdego znajdzie się 
w tym katalogu odpowiednie dzieło, nie wątpimy 
też, że publiczność skwapliwie z ke korzystać 
będzie. 


Siłę do pracy umysłowej, czy też fizycznej 
daje zdrowy żołądek. Dlatego należy się starać, 
aby jego funkcye były regularne, jak w maszynie 
i aby z czasem nie nstały, Kto codziennie po je- 
dzeniu wypije kieliszeczek „Benedyktynki,* tego 
nieocenionego likieru, który rozgrzewa i ułatwia 
trawienie nawet ciężkich potraw, ten nigdy narze- 
kać nie będzie na niestrawność, Prawdziwą Bene- 
dyktynkę dostać można w pierwszorzędnych han- 
dlach delikatesów i win. 


Literatura i sztuka. 


Antologia polska. Wybór najcelniejszych u- 
tworów ze stu postów polskich, zestawił W ła dy- 


%* 


sław Bełza. Czwarte wydanie pomnożone, 
Książkę ozdobił J. Bukowski. Druk W. L. An- 
czyca i Ski w Krakowie, stronic 461. Nakład 


H. Altenberga we Lwowie 1906. 

Jest to czwarte, znacznie pomnożone wyda- 
nie tej książki, ułożonej madzwyozaj umiejętnie 
przez doskonałego znawcę poezyi naszej. Sza- 
nowny autor wyszedł bowiem z bardzo rogu- 
mnego założenia, że antologii nie należy układać, 
kierując się zasadą, iż się bierze do niej to, co 


nejpawniejszą przeciwko prz 
bieniu i reumatysmowi są: 


znaj- 


Rękawiczki 


poleca 


JAN CIRO 


prsedtam ZIEGLER 

obok handlu papieru 
Wnych Beyfartha et Dydyńsk 
0806800 


„oty nocne ustają, 
gay > kanarki 


najlepsze śpiewaki i 


ee po 10, Ii 


młody — wysłażosy wojskowo 


poczta Turynka 
Wikt cały i rooznia 800 koron. 


Materye na meble, materace, MEBLE we wszystkich stylach 
kołdry, portyery, dywany 


kaftany i pantalony jelonkowe 


które w wielkim wyborse, jakotcż 
u futrem, pliszem, kutnerkiem 


LEE 


we Lwowie, pi. Maryacki 8 


Majsziachetniejsze herceńakie Fr 


ki do roz łodu; gatunek głę- 


tzw, Hohlrolle, Hohlischorkel,jnie skóry, w,gładsa smarszoski i dołki 
Klingelknorre, '"Tief-Pfoifen s|ospowe. Twarz odświała, »ybiela i wy- MEN włosów na zwały i piękny ko- 
długotrwałym i bogatym w|delikaca. Cena 2 K. 
urozmaicenie śpiewam. Sam 
, 16 koron, Sae- 


ktyką gospodarczą i d -bremiświadectwa-|stepniu. Flakon kor. 1'20, rospylacze od 
mi, które nadsyłać należy w odpisach |60 h. 


do dyrekcyl dóbr Niedźwiednia! Pjlj 


b d 
EEDS | niscwagiądnione posostani bes odro Walentin 


Kompletne urządzenia — Materyały taploerskie. 
Wszelkie roboty obejmuje w mieście | na prowinoyi. 


(0 ERZEGŁĄD z dnia 17 grudnia 1905. 


e ne A biorąc z każdego poety to, co zawiera 
najbardziej charakterystyczne znamiona jego ta- 
lentu. 

Postawiwszy Bobie taką ściśle naukową za- 
sadę, p. Bełza zebrał wszystkie utwory każdego 
poety i nad każdym z nich osobno odbywał stu- 
dyum. W studyum tem sznkał przedewszystkiem 
tych utworów, które odróżniają owego poetę od 
wszystkich innych, przedstawiają jego najbardziej 
indywidualne cechy. Tak pojęta autologia jest nie- 
tylko książką wysoce pouczającą, ale jest zarazem 
niesłychanie umiejętną monografią rozwoju poezyi 
z olskiej. 

Ns początku swojej cennej książki daja p. 
Władysław Bełza prześlicznie  startświeckiemi 
czcionkami wydrukowaną Pieśń Bogarodzicy tak, 
jak ją zrekonstruowały badania prof.: Pilata, 
Briicknera i Bruchnalskiego. Autor zadał sobie 
nadto trudu wyszukania portretów przewaźnej li- 
czby poetów, jakoteż dał rok ich urodzenia i śmierci. 

Książka jest wydana wspaniale, na papierze 
doskonałym, drukiem słynnej drukarni Anczyca 
w Krakowie, oprawiona bardzo ładnie; kosztuje 
zaledwie 4 słr. Na podarki na gwiazdkę nadaje 
się ona więc znakomicie dla wszystkich osób, inte- 
resujących się naszą literaturą. 


EN - 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 14 grudnia. 

(Z). Trwający od kilku dni prąd zniżkowy 
na targu walorów żelaznych, który przybrał 
już był bardzo niepokojące rozmiary, ustał i 
dziś podniosły się kursa na całej linii. Praskie 
akcye żelazne poprawiły się o 80 koron, alpi- 
ny o 11 koron. Nfery giełdowe wychodzą bo- 
wiem za tego założenia, że wobec kolosalnego 
wzburzenia, jakie wywołało pojawienie się sa- 
mej tylko pogłoski o możliwości rozbicia kar- 
telu żelaznego, kwestya, czy kartel ten zo- 
stanie nadal utrzymany, powinna wyjaśnić się 
już w najblitszych dniach. 

Dużo przyczyniły się do poprawienia się 
tendencyi giełdowej pogłoski, iż jest nadzieja, 
że stosunki na Węgrzech ułożą się przecież po- 
kojowo. Następstwem tego było bardzo znaczne 
ożywienie się ruchu na targu i podniesienie się 
kursu wszystkich papierów. 

W sprawie podwyższenia stopy procento- 
wej przes bank austro-węgierski nie zapadło 
jeszcze żadne postanowienie. Rada jeneralna te- 
go banku zbierze się 21 grudnia, a w tutej- 
szych sferach finansowych sądzą, że prawdopo- 
dobnem jest, iż bank da sobie do końca roku 
1adę z obeoną 4'/4%/, stopą i nie podwyższy jej. 

Rokowania 0 nowy traktat handlowy 
z Bułgaryą natrafiły podobno na poważne tru- 
dności. Delegaci Bulgaryi żądają bowiem nie- 
tylko zniżenia ustanowionych w nowej taryfie 
minimalnych cen zbożowych, ale także otwarcia 
granioy austro-węgierskiej dla importu bydła 
z Bułgaryi, a na to pełnomocnicy naszej mo- 
narchii żadną miarą rą zgodzić się nie mogą. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU. 


(Depesze Poraa 

Berlin. W parlamencie rzeszy w dalszej 
dyskusyi budżetowej p. Głerlach omawiał dzie- 
ło radzoy Martina o finansach Rosyi. 

Sekretarz stanu Poadbęśk yła oświadczył, 
że rząd uważa za swój obowiązek stwierdzić, 
że książka ta, która postawiła Niemcy w 
(o) 950 sytuacyi wobec drugiego państwa, 
wyszła bez wiedzy rządu i rząd jej nie po- 
chwala. Wobec Bebla oświadoza Pesadovsky, 
że rządy proletaryatu, jak t>go pragnie so- 
cyalna demokracyma, nie istnieją w żadnem 

aństwie. We wszystkich państwach żywio- 
em panującym jest społeczeństwo „burżoa- 
zyjne*. Przyczyny wzrostu socyalnej demo- 
kracyi w Niemczech muszą oczywiście być we- 
wnętrzne i śledzić je jest obowiązkiem każde- 
go patryoty. 

Budapeszt. Zə wszystkiego się zdaje, iż 
kompromis już się klei. Autorami jego są: da- 
wny minister skarbu Lukaos i dawny prezy- 
dent gabinetu Koloman Schell. Formuła, we- 
dług której K. Szell ohose doprowadzić do kom- 
promien, opiera się na zawieszenin broni po- 
między koalicyą a Koroną. Walka o węgier- 
ską komendę nie będzie zakończoną, lecz tylko 
zawieszoną. Powaga Monarchy na tem nie u- 
cierpi, a koalicya stanie na ozele rządu z pro- 
gramem, zawierającym bogatą treść i wiele 
ustępstw na innych polach. W ramach tego 
programu znajdzie się przyzwolenie na wę- 
gierskie sztandary i węgierskie emblematy dla 
węgierskich pułków i przeniesienie wspólne- 
go ministerstwa skarbu z Wiednia do Buda- 
pesztu. 


osig- 


JANA IHNAT 


i plao Maryacki róg ul. 
| 
Pudr książęcy 
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przyjemnie 
przylega do 
iego. i jest nieocenionym środkiem do hygie- 
niosnego upiększenia twarzy. Pudełko ma- 
~le 
wy dla b ondynek i kremowy dla F. serwuje. 

~ jtynek i brunetek, vt, pudełka po K. 
kanar |i 40, więksse po K. 
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ami liszaje, trądziki, pierzoknienie i łusnene 
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prócz 
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Kadzidło sosnowe 


cza. 
z pra |jpowietrso mieszkań w jak dak > i e aaoi 1a. 
do 6 K. ETIUMY kości, fukoniki od 60 b. 

o.|do 5 K. 


t włosom siwym i wy 

p on wiałym po cześci 
użyciu przywraca piękny, naturalny ko 

Bodanis lor. Gena flakonu 8 

najsilniejsze wypadanie 

włosów wstrzymuje, oe- 


desty!., 


2 Zwracamy wwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemicano-kosmetyczną 


Mag. farmacyl i chemika sądowego 


we Lwowie, ul. Sykstuska l. 25, 


w Krakowie, Sukiennice 1. 20, 
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11. 


bułki włosowe wsmaonia i wytwarzanie 
porostu włosów pobadsue Oały flakon 8K. | 
SEKE nadaje piękną, naturalną białośćjpół fakonu K. 820. Í 


d -i 
Orientalina 77, 73577), za 
pudru bisłego K. 1'20, całe 2 K. Ró-ji przyjemną białość, odświeża płeć i kon- 


Woda lwowska 


ray. pryszosej nu mniejszego K. 1:6, większego 8 K. 


iNigretina. 


lor czarny i ciewny. Oena 2 


Białe i piękne ręce! mz Prawdziwe mleko 


mice od 2—4 kor. Wysyłka dziej czerwona i opierzchnięte ręce wy- 

za salioską. Cenniki gratis. |bieleją i wydelikatnieją po kilkakrotnem 

Friedrich Sauer Graslitz. natarciu kremem roślinnym. Słoik 
—.|K. 2 60. 


Potrzebny zaraz 


pisars pomocnik gospodarczy — człowiek|leśnego zapachu, oozyszoza i odświeża 


Prawdziwy Krem ogórkowy I H, 
Prawdziwy Puder ogórkowy I HK. 
Prawdziwe mydlo ogórkowe l K. 
do wydelikacenia i upiękazenia twarzy. 


Żądać wyrażnie tylko wyrobu ihnato- 


Mydła 
| Wody kolońskie 


(Depesae popołudniowe). 

Wiedeń. Przybył tu namiestnik hr. Po- 
tocki. 

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą z 
Nagasaki: Rosyjski parowiec z 745 aresztowa- 
nymi buntownikami z Władywostoku przybył 
tu w drodze do Odessy. Załoga opowiada, że, 
wsządzie panują tam zamieszki i 
które także przenoszą się na terytoryum 
chińskie. 

To samo pismo donosi, ża ruch na kolei 
bajkalskiej odbywa się tylko w ograniczonej 
mierze i utrzymywany jest przy pomocy żoł- 
nierzy. 

Petersburg. Urzędownie donoszą, że za 
mieszozone 'w ostatnich dniach w różnych pi- 
smach wiadomości, iż Irkuck stoi w płomie- 
niach, że w Charbinie przyszło do wałk mię- 
dzy wojskiem wiernem a buntowniczem, że 
także miasta Charków i Elizebetgrad stoją w 
płomieniach, są nieprawdziwe. 

Petersburg. Rada robotnicza, główny ko- 
mitet kongresu chłopskiego, centralny organi- 
zacyjny komitet socyalno-demokratycznej par- 
tyi robotniczej i centralny komitet partyi so 
cyalno-rewolnoyjnej ogłosiły manifest, w któ- 
rym krytykują postępowanie rządu i oma- 
wiają sytuacyę ekonomiczną wż Rosyi, po- 
czem oświadczają, że nie będą płaciły $a- 
dnych podatków, ani danin państwowych, 
przy kontraktach kupna i przy uiszozaniu 
płacy żądać będą tylko złota, przy wypłatach 
niżej 6 rubli przyjmować będą tylko monetę 
brzęczącą, że dalej wycofają z kas oszozędno- 
ści i banku państwowego wkładki i zażądają | 
przytem złota. 

W końcu oświadczają, że nie dopuszczą 
do płatności takich pożyczek państwowych, 
które zawarte zostaną w czasie, gdy rząd pro- 
wadzi otwartą Nie E, apoi z narodem. 


Rada pań. państwa. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł 
między innymi p. Krem pa interpelacyę w 
sprawie postępowania p. Matnsiaka, dyrektora 
seminaryum nauczycielskiego w Krośnie. 

Prezydent ministrów baron Gautsch od- 
powiedział na interpelacyę w sprawie areszto - 
wań, dokonanych w ostatnim czasie w Cze- 
chach. Prezydent ministrów przytoczył z ak 
tów dokładny opis zajść w niektórych miej- 
soowościach Czech podczas demonstracyi wy- 
borczych i podniósł, że zajścia te straciły były 
związsk z demonstracyą polityczną z dnia 28 
listopada. Rząd nie ma wcale zamiaru krępo- 
wać swobody opinii i dał dostateczne na to 
dowody. O ile więc ludność pragnie środkami 
pokojowymi zamanifestować swoje opinie i dą- 
żyć takąż drogą do celów politycznych, rząd 
temu nie będzie przeszkadzał. Gdyby jedna- 
kowoż miano naruszać spokój i porządek pu- 
bliczny, to obowiązkiem jest rządu wystąpić z 
osłą energią i temu zapobiedz. Wszelka refor- 
ma polityczna zyskać tylko może na sile we- 
wnętrznej, jeżeli nie schodzi z drogi porządku. 

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem. 
||... 00, ji „FO OAE ORA EJ 

HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 16 grudnia. Kas. L. Clary z 
Poznania. Ks. A. Lubomirski z Równego. Hr. M. 
Komorowska z Siekierczyc. A. Gorayski z Mode- 
rówki, W. Serwatowski z Jezierzan. K. Buiatycki 
z Nowosielicy. A, Gniewoszowa z Kątów. B. Roz- 
wadowski z Turówki. J. Lumpp s Turki. H. Czaj- 
kowski z Bóbrki. H. Tappainer z Wiednia. A, Bis- 
wanger z Jaworowa. 


HOTEL FRANCUSKI 

Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 16 grudnia, P. hr. Czosnow- 
ski z Wołynia. J. Klima z Borszczowa, A, Wensł 
s Rosyi. E, Schenfeld ze Stryja. A. Plutyński, J. 
Fabiański i Z, Frankowski z Borysławia. L. Gro- 
dzicka z Łapkowa. F. Bocheńscy z Mażyłowa. L. 
Gawroński z Drohobycza. H. Keith, A. Katzer, J. 
Griinhuth, M. Strasser, J. Fischgrund i M. Borge- 
nicht s Wiednia, F. Lupisch z Ferrary. J. Kapell- 
ner z Radwanu. E. Bartoszek z Pilzna. F. Niewia- 
domski z Dembicy. A. Paulo z Brzeżan. N, Bzym- 
berska z Jaworowa. K, Madeyski z Łańcuta. W. 

Olszewski z Rzeszowa. L. Schiller z Krakowa. 


ROTEL EUROPEJSKI 
Przyjechali dnia 16 grudnia. H. bar. Chri- 
stian z Dębicy, P. hr. Wildberg z Czerniowiec, 
W, Morawski ze Stanisławowa. M. Morawska z 
z Kajdaniec, A. Pędracki z Turki. P. rotmistrz 
Wisłocki z Myszkewa. K, Madeyski z Rosyi. 
PP. Madeyscy z Gajów. P. Bączkowski z Tarno- 
pola. Dr. A. Iskrzycki z Sanoka. T, Filipek z 
Wiednia. J. Langner z Warszawy. H. Baltinester 

z Czerniowiec. W. Komornicki s Babina, 


(WICZA 


Wałowej, 


piękną | 


Oone 2 K., "gąbeozka 20 h 
posiada prsy- 
jemny, deli- . 
długotrwały zapach Cena flako- 


Wyb orny środek do 
natychmiastowego far- 


K. 


ogórko: 
we 1 K. 


toaletowe i lecznicze, 
różnych cenach. 


w | 


snakomita 
pipip i 
fiak. od 83 h. do 10 k i 


rozruchy, | 


| Towarzystwo Wzajemnej Obywatelskiej Pomocy 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką 
w Krakowie, ulica św. Marka I. 7. 


Porządkowanie stosunków majątkowych — re- 
„ulowanie hipotek — wyrabianie i konwersya po- 
życzek hipotecznych — pośrednictwo w kupnie, 
sprzedaży majątków, przeprowadzanie komisowej 


w Krakowie, ul. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek, Krak. po- 


PE osdezeelła aa. 


«br; za ta nie pochodzi do Redakcyi, nie bierze też ona 
sa nią na siebia żadnej odpowiedzialności. 


Pana Włodzimierza Czarneckiego, kupca 
i radnego miasta Lwowa, nupraszam o stanowoze 
uregulowanie wiadomej mu sprawy. 


Wolańska. 
| Zakład dra Eug. Piaseckiego 


el. Trzeciego Maja l 2. 
zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 
lecznicza, ortopedya Nows aparaty. 
Ordyracya od godziny 2 do * popołudniu. 


Skutek zdumiewający! — We wszystkich aptekach 


PATENTY 


| ochronę marek i wzorów wszystkich 
krajów wyrabia ———— 


M. GELBHAUS, 


| Inżynier i raprzysiężony rzecznik w sprawach pa- 
tentowych w Wiedniu, VII, Siebensterngasse 7 
(naprzeciw c. k. urzętin patentowego). 


OPERATOR 


| Dr. WILCZEK 


Były sekund. I-ej kl, sddsiału prof. Ziemkiekiego 
ord. w chor. chirerg, Ul. Wałowa 25. I p. 8—5. 


Rok założenia 1853. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


2 firmę: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


lwów, Karola Ludwika 1 
| poleca jake zejodpowiedniejsry pode na Gwiazdkę 
s 


Masaż 


za gotówkę lub nawet na spłaty miesięczne, Gdziekol- 
wiek zadeporowane losy wykupuje. wypłaca nadwyżkę 
z obliczenia po kursie dziennym i sprzednje te samo 
iosy w dogodnych Bspłatach miesięcznych 
Wydawnietwo gasety losowań „Nadzieja“, 
ostatni tydzień. 
NOWY WIELKI SZPITAL 
dla cywiinych i wojskowych bez różnicy narodowości i 
wyznania zamierza budować traj. Stow. Czerwo- 
nego Krzyża we Lwowie. losy na ten cel po je- 
dnej koromie do ciągnienia 21 grudnia są wszę'zie do na~ 
bycia. Glówne wygrane na żądanie w gotówce 
15.000 K., 9000 H. i 3000 HK., razem 5000 
wygr., wartości 70.000 H. 11 losów za 10 kor. 45 


keal. lącsnie ze prresyłką poleconą można dostać w do 
ca ewy A Schaiz i Chales m b 


— 


mudąpósat 16 grudnia. (Giełda reota 
(Kursa w koronach i za: 100 kilogramów). Psze- 
nica na kwiecień 17 12 - 17'14, na pażdziernik 
16:76— 1678; żyto na kwiecień 1408—1410; 
owies na kwiecień 1420—14'22; kunkurudza na 
maj 1906 r. 1352—18604 — Rzepak na sier 
dień 2740--27:60. — Oferty na pszenicę: mier- 
ne. — Chęć kupna : sieba. -- Usposobienie: 
słabe. — Pogoda: wiatr. 


Giełda południowa (godzina 12 minat 80). 
Wiedeń 16 grudnia. 

Marki 11981, ront» majowa 99'45, węgierska 
renta koronowa 9520, akcys: austr. zakl. kredyt. 
668700, węg. zakł, kred. 790 00, anglobanku 816.00, 
union banku 563.00, bankvereinu 568,00, linderbanku 
487 50, kolei państw. 654*75, lombardy 116 60, akcye 
kolei Elbetha] 44260, fabryki broni 00000, tyt.» 
uiowe 000:U0, alpiny 482 00, Rima Muranyi 614 00, 
prag. Tow. żel. 2290 00, lcay tureckie 144.76, ruble 
25250. Usposobienie: spokojne, 


- Ruch poołągów kolejowych. 


ważny od ! maja 1905 według czasu środkowo - 
„ skiego, 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8.40”. 6.00, 8.50, 5.25, 9.50% 
Z Rzeszowa: 10.36, 
Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.56. 


enropej- 


5.80, 10.20*; na Podzamieze: 2.15, 7.00, 11.84, 5.16, 
10 02%, 

z Gie e A hiy 20°, 1.40, 8.10, 5.45, %10 

Z Kołomyi: 


Z zpw" 06. 

Z Rawy i Bokale: 7.50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.82. 

Z Ssmbora : 8.15, 1.50, 9.20% 

Z Ławocziego T 29, 11: 45, 10:60* 
Z Tuokl 8:45 (od 1516 do. 3019). 
Z Bełzca 5:00. 


Odchodzą ze Lwowa; 


Do Krakowa: 12.485, 8.25, 2.80, 4.15*, 8.85, 6.85%, 11.00* 

Do Rzeszowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 8.80, 10:56, 9.00%, 
11,05%; s Podzamocza : 2.03, 8,48, 11.15, 9.28*, 11 24” 

Do Ozerniowiec: 2. 51, 2.40, A. 15, 9.30, 10.40*, 

Do Stryja: 11. 10, 

Do Bewy i Bokala: s = 

Do Jaworowa: 6.55, 

De Sambora : 9.00, łu: 10. 55*. 

Do Kołomyi i sbotowoć 5.50. 

Do Przemyśle, Ohyrowa: 10,05* (od 1/6 do 80/9). 

Do Łuwooznego 7.90, 2.55, 6.25%, 

Do Bełxca 11.10. 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiasdką, Pora 
nocna Jiczy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


zakres działania: 


częściowej parcelacyi. 


Rządowo 3 uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztuozoych i specgaln. leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


św, Gertrudy |. 4 


lecone przes to Towarzystwo 


Wody Mineralne 


- Znakomite, prawdziwe, naturalne. — | Și odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshib- 
lerzkiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kis- 


singen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną, oraz normalne wody mineralne, z przepisu prof. Jawo: sklege. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach  droguergach. - Cenniki na żądanie franco. 


Główny skład dia Lwowa w aptece 4. 


Wewiórskiego, 
Halicka 5. 


.; 


Spółka tapicerów lwowskich 


Jagiellońska 3. 


| Richtera kotwiczne skrzynki budowlane |; 
©] Richtera kotwiezne skrzynki budowlane |; 
——— gą jedyną zabawką, którą się dzieci przez długie lata === 
chętnie zabawiają. 
Żadna sabawka nie jest tak wielostronną i zajmującą, żadna nie jest tak 
trwałą i tanią, jak nie do zniszczenia prawie kotwiczna skrzynka budowla- 
na, która » każdą skrzynką dopełniającą bywa coras więcej pouozającą 
i miłszą dzieciom. Od kilku iat może być każda kotwiczna skrzynka budo- 
wlana systematycznie dopełnianą przez polubione w krótkim czasie opatent. 


Kotwiczne skrzynki mostowe 


tak, że po deknpieniu takiej skrzynki mogą dzieci budować także wspaniałe 
Łelazne mosty. 

W celu łatwego i pewnego wyboru skrzynki, odpowiednej do wieku 
dziecka, prosimy zażądać pięknie ilustrowanego cennika skrzynek budowla- 
nych od podpisanej firmy, która na żądanie wysyła go bezpłatnie, mieści 
on w sobia dużo wzorków łudowianych i liczne bardzo zajmujące dobre 
zdania. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne 
skrzynki mostowe, a także kotwiczne zabawki mozaikowe i 
bardzo zajmujące układanki są do nabycia we wszystkich lepszych hun- 
dlach z zabawkami po cenie Kr. —.75, 1:0, 8.— i wyłej. Ze wsględu na 

liczne naśladownictwa trzeba 
być przy knpnie bards: ostro- 
żuym i każdą skrzynkę bez 
sławnej Margi kotwicy 
odrzucjó jako nie- 
prawdzi- 
wą; byłoby 
nie rozeądnie 
wydawać 
nwoja dobre 
pieniądze na 
mało war- 
tościowe 
naśladow= 

nictwa. 


Kto lubi muzy- 
kę, ten niech 
także zażąda 
cennika sław- 
nych Imperator- 
Instrumentów 
mazycznych | 


aparatów mówiących. 


F. Ad. Richter & Cie 


Kr. nadworni i ssambełańscy d «tawcy, Wiedeń, kantor i skład: 1. O- 

perngaase 16, fabrysa XIII/i (Hitring). 

Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Jzwajcarya), 
St. Petersburg. New-York. 


ProszkisSetdlickie 


Rottersdam, 


d 


Mollia proszki Seldlickie są niezrów, 


JAJ” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "JR 
Cena zapieczęiowanego pudełka k. 2. 


Wodka Francuska i:sól; Molla 


Wódka frasczz» 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
jący do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 


gólnie jako Śr + i I W 
przypadkom powstałym skutkiem zasiębienia, działa wsmacniająco na mięśnie, 


nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90. 


Główna wysyłka: Aptekarz A. Moll, c. k. nadw. dost. 


Wiedeń I, Tuchlauben 9. 


SKŁADY we Lwowe w aptekach: Jakób Beiser, J. Piepes Poracyński, A. Ehr 
bar, J Wewiórski, Simon Hay, aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Musia ło- 


wies i Janik, O. T. Winucklera Syn, .ibert Szkowron. 


DYKTYNKA 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 
Zwraca się uwagę na E PA Rz, BZ 


podpis jeneralnego dy- 
rektora, umieszczony na 
kartce, znajdującej się 
udoła każdej batelki, 

Nazwa „Benedyktynka* jest w Austro-Wę- 
grzech prawnie zastrzeżoną, każda więc podobna 
nazwa, mająca na celu wprowadzenie w błąd na- 
bywcę, będzie sądownie ściganą. 

Ostrzega się przed domokrążcami, sprzedającymi 
falsyfikaty, jakotaż przed tmitacyami. 

We Lwowie składy : 


N. Brandler, komisant, Jagielońska 15. 
Musiałowicz I Janik, ul. 8 go Maja 2. 
Ludwik Stadtmüller. 

Albert Szkowron. 

Bleniecki ul. Karola Ludwika 11. 

Spindel Welzer I Sp. w Rohatynie. 
HANS HOTTENROTH, generalny agent 
w HAMBUGU. 


BENE 


Przez lekarzy 
polecona. 


Witrażów, Oszkleń artystycz 
i Fabryka Mozaiki Szklanej 


Krakowski Zakład 
Prof. WŁ Ekielski i Antoni Tuch 


Wolska 36. Telefon 137. 


Premiowany medalem srebrnym na wystawie wszechświatowej w St. Louis w 1804 


r ku i wielu innych. 


OKNA  OŚCIELNE  SPECYALNOSÓ 


SPECYALNOSĆ ! 


wykonane w szkle katedra nem oprawnem w ołów malowane i wypal«ne w ogniu 


CENNIK. 
Oszkienie artystyczne według rysunku geometryczne- 
go, za 1 m? od koron 
. Oszklenie artystyczne jak wyżej z frysami do okoła, 
za l m3 od koren = 
Oszklenie artystyczne jak wyżej, s malowanemi frysa. 
mi da cksła za 1 m? od koron 
Oszklesie artysiyczne dywanowe malowane, za 1 m? 
od koron 50:—do 100— 
Oszilenie artystyczne dywanowe malowane w środku 
medalion z wizerunkiem Św. Pańskich s d«wo nym wybo- 
rem za I m’ koron 
. Witraże figuralne z wi'erunkiam. Świętych w natural- 
nej wielkości w obramieniu Brcnitektonicznem, za l m? 
koron 
. Witraże figuralne z wizerunkiem Świętych, w nadnatu- 
ralnej wielkości w obramieniu architektonicznem, za 1 
m’ keron i Nu Mie z) ) nk 
iguralne o u postaciac rupy), sa 1 m 
Tj u i : 250— do 608:— 
Witraże liguralne o kilku polach, lub medalionach > - 
z bogatą kompozycyą figuralną za 1 m! od koron 800 — do 600*— 
Przy wykonaniu witrażów, lub oszkleń w stylu barokowym lub rococu dolicza się 
do powyższych cen 25 proc. P x 
Ceny rozumieją się loco Kraków bez osadzenia i konstrukoyi Żelaznej. 
Zakład podejmuje się wszelkich prac wchodzących w zakre: oszkleń artysty- 
cznych we wszystkich styl ch jak: plafony przeświecające terose ze- 
garowe itp., jak rów ież mozalka witrażowa 1 prawdziwa. 


5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor. 
Towarzystwo domowych robót pończoe 
szkowych. Pos.ukujemy osób płoi obojga do ro- 
bót trykotowych na naszej maszynie. Prosta i 
szybka robota domowa przez cały rok. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczne. Odległość 
niema wpływu, sprzedajemy roboty. 
Tow. domowych rubót pończoszkow eh. 

THOM. H WHITTICK i Sp. 
Praga, Petrske namesti 7 — 597. 
Maszyny do szycia i haftu 
poleca 
od 83 lat znany P. T. Publiczności 


Skład maszyn Józefa Iwaniekiego 


mechanika i specyalisty 
Lwów, — Hotel George'a. 


Nauki szycia — haftu udziela firma bezpłatnie — agon- 
tów nie wysyła, — Cenniki darmo i opłatnie, 


200 — 
8. 


4. 


Redaktor o 'powiedzialny Wacław Elastowski. 


środkiem przeciw wszyst, choro: 
bom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukoyi 


! e 


20:— do 40— 
85— do 60 — 
40— do 70:— 


120 — 


Wszelkie monety zagraniczne 


ERZEALĄD a dnia 17 grudnia 1506. 


—— =m | A MN A W 


Naśladownictwo zastrzeżone przez markę i próbkę 


Sól żołądkowa 


O a I a | 


PES" 


———— n~ — o~ yam 
m. - = nvon nama amea > 


i 
i 


Aptekarza w Siockerau 
go trawienia i przeciw niedomaganiom żołądka od wielu lat wypróbowany 
Otrzymać można we wszystkich renomo- 


wanych aptekach austr. węg. monarchii. Cena 1 pudełka K. 150. 


Główny skład: Apteka krajowa Juliusza Schaumanna w 5 


W wypadkach złe 
środek dyetetyczny. 


Rozsyłka pocztą przy odbiorze 
najmniej 2 pudełek za zaliczką, 
tockeran. 


Bardzo praktyczne podarki 


na Gwiazdkę i Nowy Rok 


poleca firma 
eB saun "NO Aa acz i Gy ma 
Magazyn tapicersko-dekoracyjny we Lwowie, ul. Kopernika 18, 


Jako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym do- 
mu, a mianowicie : Biurka machoniowe, mebelki 
fantazyjne i stylowe, stoliki, fotele, krzesełka. 
szafki salonowe, półeczki na drobiazgi, etagery 

na nuty, parawaniki, ekrany, słupy i t. d. k 


Oras wielki wybór poduszek haftowanych i ręcznie malowa- 
nych od 4 koron za sztukę. 


Pag 
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Znacznie rozszerzona i zmodernizowana 


FABRYKA MASZYN 
i odlewarnia żelaza 
E 


'REDTA i Ski w Ottynii 


wyrabia 


W oddziale I, Budowa maszyn: 


| Maszyny parowe i lokomobile do ruchu zapomocą pary nasyconej przegrzanej, na- 
stręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. 
( Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 
wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 
Pompy i urządzenia pompowe. 


W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych: 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i r 
zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 


W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum. 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa- 
nia zapomocą pary, chłodnice. 


Słynne ze swej dobroci 
Rękawiczki „Diana“ 


poleca 


3 Drobne ogłoszenia. © 
REE SEEE 
E A Aaaeeeaa 

Willa z egrodem urządzona z komfor- 


tem se wszystkiemi możliwemi wygoda- 
mi do sprzedania. 12 wolnych lat. Po- 


trzebna gotówka 14.000 guldenów. Wia- Fe rdyn a n d G ütt | e r 


domoś Biuro Dzienników Plohna Lwów ul. Halicka 20. 


Troczyńskiego fabryka|eo©6000000000000600 
Lwów, ul. Fredry poleca wyborne cukry fi i © — 


deserowe nadziewane najlepszemi masami: 
funt 60 ct. cze:oladek 1 słr. karmelców 
40, herbatników 60, cukierków ordo- Piericienki 
bnych na drzewko 1 sł. za s 
Wyborny miód deserowy kuracyjny saręczynowe, obrączki, 
po â kor. „rarytas* miodoborów 6 kor. azpilki ślubne, srebro stółowe 
8) hal. za 5 klgr. franco. Miód w pla- u h e 
strach 1 kig. 2 kor. Własna pasieka. Za (Urzędownie cechowane) 
blaszarki awrscam po 00 hal. Broszurki kompletne wyprawy w kaset- 
kach, oras wszełkie biduterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


o miodzie darmo. Korzeniewicz em. 
vwwwvvw 


nancz. |wanczany. 
"DOM ZDROWIA 


O jeden dom dalej 
U Soleckiego Kazimierza 


przeniesiony, obecnie Akademicka 8. 
Lwów, słotnik San Wojtych poleca na 

Lwów, ul. Hausnera I. 11. 
Nr. Telefonu 678. 


gwiazdkę 
prak yosne podarunki. 

Adres dla depesz: Sanatoryum Bole- 
cki, Lwów. 


- Oryginalny franenski koniak 
Przyjmuje chorych ciągłej, tro- 


kuracyjny cała buteika zł. 3,50, 

pół 180, ćwierć 1 zł polaca han- 

del Leonarda Soleckiego we 
skliwej opieki lekarza potrze- 
bujących na stały pobyt celem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho- 


Lwowie ul. Batorego 2. Wysyłka 
od 2 butelek do każdej miejsco- 

rób z wyjątkiem zakaźnych i 
umysłowych. 


ęczne, kieraty, młynki do czyszczenia 


wości. FF 

Syriusz Lwów, ul. Trzeciego Ma- 
ja ć. Kawy palone surowe i herbaty. Oe 
ny przystępne. 


Miód deserowy 


patoka 5 kilo 6 koron franco 
za pobraniem wysyła 
Zarząd dóbr Kiplaczka Tarnopol 


Masło deserowe 


Za rocznym kontraktem kupi do 
swej piekarni parowa fabryka 
czekolady, cukrów i herbatników 


Dr. Jan Rucker i Spółka 


Lwów, 
oferty do 20 b. m. 
Agronom 
dobrze polecony, w średnim wieku, po- 
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia Win- 
nicki Lwów, dworzec. 
` szczelny patoka, deserowy, 
Miód Ery Z własnej pasie» i 
mysyłam w blaszankach 5 kg. za 5 kor 
pod gwaranoyą Israel Schachter 
Podhajcach. x] 
"Wyborne kawy Ceylońskie I in- 
ne po zł. 1:30, 1/50. 1-90 2, 2:06, 
i 2-10 za kilogram. Wysyłki w 
woreczkach 47, kligr. franco 
do każdej miejscowosci poczto- 
wej — poleca Handel Leonarda 
Soleckiege we Lwowie, ul. Ba- 
torego 2. 


Znakomita 


większa dzierława obszaru 2.000 morgów 
we wschodniej Galicyi s gorzelnią 1.260 
hk. kontyngentu, zaraz do objęcia. Wia- 
domośbć w Biurze „Realtae* Lwów, ul 

Wkładu potrzeba do 
100 000 sł. 


Lwowskie Foto - Plastikon 

w Pasażu Hausmana 
(48 razy premiowane) 

Od 1"/ia—*/ do widzenia : 

Ziem'a święta 


Palestyna. 


W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali. 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane 
nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


Jedyne odpowiedne podarunki 
na św. Mikołaja, 


są tylko instrumenta muzyczne 
i mechaniczne. Najtan'ej sprze- 
\ daje je najstarsza irma krajowa 


J. Kapralika 


D we Lwowie, obok głównego 
wejścia do Filharmonii. 


~ a- Cenniki darmo. “F 


Już 


uadeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 
można u 


Alojzego Hübnera 


we Lwowie, Rynek 38. 


podług własnych i nadesła- 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d. 


Zamówienia dla nas przyjmuje także nasz inżynier p. Henryk 
Lwowie ul. Zyblikiewicza i. 27 


Katzenelibogen, zamieszkały we 


Fierścionki 
Obrączki ślubne, szpilki bukietow”, wszel- 
kie wyroby złote i srebrne poleca 


Franciszek Kwaśniewśl 


Plac Halicki 4. 
Przyjmuje wszelkie obstalnnki i reperacye. 
Księgarnia Polska | 


__|we Lwowie. ul. Akademicka 3, 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 


GUTTMANNA 
oryginalne patentow, 


KLOZETY 
POKOJOWE 


hermetycznie zamknięte, bezwonne w rozmalt 
formach meblowych 


są NAJLEPSZE: 


ilustrowane cenniki kę RE wysyła c. i k. uprzyw. 
abryka klozetów 


L GUTTMANNA 


Lwów, ul. Jagiellońska 8. 

» Filje: SViedeń, Bukareszt, Budapeszt, Karlsbad, Marienbad, 
Największy wybór foteli do wożenia chorych, krresła dziecinne, bidets, fi 
wanny, lodownie, papier klozetowy, skrzyneczki na papier i hygieniczne > 

r spluwaczki. 
Ostrzega się przed bezwartościowem naśladownictwem. 


= Węgiel 


plerwszorzędny górnosziąski 

(7216 kaloryi oraz najlepszy 

krajowy (5914 kaloryi) dla 

gorzelń i celów przemysło- 

wych poleca i wysyła wprost 
z kopalń firma 


Adolf Blumenfeld 


Kraków, ui. Pawia 12. 


ych dyskretnych 


św. Anny 17. 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki ; 
sobjaśnieniem wymowy i kluczem, p. t. 
a 
K Polsko - Niemiecki Kurs I. 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
EK. 8-60, kurs II-gi K. 8:60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy K. 2 24, 
80. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy K. 4-20, 
kurs II-gi K. 5'40. 
Amerykański Przewodnik =: roz- 


Obcych Języków, bez nauczyciela, | 
szy K. 2.10 — kurs II-gi K. 4.80. 
kurs II-gi K. 8: 
mówkami angielskiemi K. 180, 


Wstęp 10 centów. —— a aM Tylko z marką R Wyszczegól- 
= Aśda Ki = s : a ochronną pra. h nienie 
znajdzie u mnie debry paR zarobok Na świeta 5 ; go no» gas” rządowe. A 
przez ręczne roboty; roboty ruzdaje się Pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne Główny skład Austro- Węg. Thermophor. Przedsiębiorstwo (Ciepło bez ognia). 


PREV 


w każde miejsce. Prospekty z gotowymi 


kafineryi spirytusu we Lwowie 


poleca swoje znakomite wyroby jakoto: 


Wódki Polskie -- Rosolisy 
Likiery — Starka Litewska 
=== Nalewki — Rumy. === 
Specyały: 


Milncha - Absynt - John Bull - Maraschino. 


Składy dla miasta : 


Pasnż Hanamana 7. — Plac Kapituluy 3. 
Bernardyński 2. 


la Regina Beck, 
Brigiitenaueriände 28. 


Zarząd pasieki 


Antoniego Kraińskiego 
w Jezierzanach obok Czortkowa 
wysyła 
miód przaśny lipcowy wyborny w 5 ki- 
lowych blasaanksch wszystko opłatnie 


w cenie 6 kor. 50 hal. 


Q000000000090. 
Naczynia kuchenne 


z czystego niklu 


są najpraktyczniejsze i najtrwalsze 


Naczynia kuchenne 


z czystego niklu 


są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez 
pp. lekarzy stwierdzonem zostało. 


9 Z czystego niklu === 
=== ale tylko z czystego niklu 


bLniak, Ożyniak, Porzeczniak, Poziomczak, 
Winogroniak i Wiśniax w 5 kilowych 
blaszankach wszystko opłatnie po cenąch 
od 6 k. 40 do 6 k. 80 bh. Cenniki 
na żądanie gratis i franco. 


— Plane 


Śliozne, dobre, tanie podarki i ozdoby 


Na Boże drzewko 


własnego wyrobu 


Perst.£ ` 
* Lwów, Jagiellońska 13.530 


4 || Cara I Jellinek 
j Wiedeń. 


naczynia kuchenne z marką ochronną 
z R, 


Fe „niedźwiedź“ uznane jednogłośnie za 


poleca 


największa w kraju parowa fabryka cze- najlepsze, są do nabycia wyłącznie 


— — kolady, cukrów i herbatników — — 


D' Jan Rucker i Spółka 


== lwów, Karola Ludwika 3. ——= 


Zlecenia Z prowincyi odwrotną pooztą. 


w Berndorfskim składzie wyrobów z chińskiego srebra, 
alpaki, bronzu I czystego niklu 


W. Bilińskiego 


RÓSEL 


B. 
Lwów, Hetmańska 2, 


O000000000 00000000 


Gas ia zał c€ BLAAIE Dena "PU 


Lwów Jagiellońska 28, Telefon 40 


| OJ SAGEM) 
Kielichy 


srebrne. prawdziwe lyońskie 
w wielkim wyborze zawsze na 
składzie : 


J. Dąbrowski 
Hetmańska 4. Lwów. 
kupują i sprzedają 
najkorzystniej 

Papier s fabryki Braci Fiałkowskich. 


| 
| 
I 
l 
| 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą bez dollozenia prowizyi, 


Z drukarni ©. Winiarus, 


= 


